
Cena num eru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów lub tdszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

M Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

fccionkam i drukarni B. M iłoszewskiego w N owem m ieście n. D rw.

Rok ill. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 16. maja 1936 r. Nr. 57

Czy wypełniamy 
testament Marszałka?

Znamienne głosy w rocznicę zgonu Wodza.
Pierw sza rocznica śm ierci Józefa Piłsuds­

kiego przyniosła szereg bardzo znam iennych 
w ypow iedzi publicystycznych na łam ach naszej 
prasy codziennej i tygodniow ej.

Jest możność nawrotu... Q
I tak w ięc w „Pionie 14 b. prem jer p. J. Ję- 

drzejew icz pisze:
Pytanie zasadnicze, na które dziś każdy m u­

si sobie odpow iedzieć, brzm i bardzo prosto. Czy  
to w szystko, co się w Polsce obecnie dzieje, 
jest w zgodzie z tern, czego nas w zakresie ży­
cia politycznego uczył M arszałek.

Czyżby rzeczyw iście na m aszcie pow iew ałą 
cokolwiek zm ieniona bandera ?

Jest coś, co czyni pow ietrze nieprzejrzystem . 
Jest w tern pow ietrzu coś now ego, czego przed­
tem niebyło: poczucie niepewności. Przeciętny  
obyw atel jest zaiiepokojony.

A ta okoliczność nie jest plusem  w naszem  
życiu zbiorow em .

Polityka zagraniczna narodu na zw artości 
i sile jedynie m oże się opierać. Czy pod tym  
w zględem nasza polityka zagraniczna bazuje 
się na rów nej sile, jak rok tem u, podstaw ie ? 
—  oto jeszcze pytanie, nu które odpow iedź dać 
nie jest trudno dla każdego, kto chce praw dzie 
uczciw ie patrzeć w oczy.

Czy w iara w  ciągu ostatniego roku w zrosła? 
I na to pytanie odpowiedź jest łatw a.

Jest praw dą, że dla w ielu pow odów , sytua­
cja po śm ierci Józefa Piłsudskiego przedstaw ia  
się gorzej, niż się przedstaw iała przed rokiem .

Trudności które Polska spotyka na sw ej 
drodze, są w szystkie do przezwyciężenia i jak  
się zdaje, nie są do przezwyciężenia zbyt trudne. 
Trzeba tylko chw ilę się zatrzym ać i św iadom ie, 
spokojnie sięgnąć do skarbnicy w skazań M ar­
szałka Piłsudskiego.

G dyby się okazało, że kapitałem tym nie 
adm inistrujem y zbyt szczęśliw ie, gdyby  się oka­
zało, że od Jego w skazań odchyliliśm y się nie­
co — istnieje w każdej chw ili m ożność naw rotu  
do tego, co praw dziwe słuszne i zdrow e.

Nie szukał oparcia.
O kres 9-lecia rządów M arszałka Piłsudskie­

go charakteryzuje „G azeta Polska 44 w tych  
słowach.

Jedno w iedział naród, gdy rządził Piłsudski: 
Tc że rozstrzygnięcie zapada w edle potrzeb ca­
łości N arodu.

W idział, że Rządy Piłsudskiego nie dają się 
naginać ani w praw o ani w lew o, —  ale zm i - 
rzają prosto ku przyszłości.

W idział, że Rządy te nie szukają „oparcia 44 
w żadnej w arstwie, w żadnem środow isku, nie 
czynią obietnic, że bronić będą tych, na któ­
rych się oprą.

W idział że w śród rozbieżnych potrzeb i dąż­
ności, jakie istnieć m uszą w każdym narodzie  
Rząd ten nie był nigdy stroną —  zaw sze arbi­
trem i sędzią.

W idział, że nie szukając „oparcia 44 w żad­
nej grupie społecznej —  Rząd ten opierał się 
na tern, co jest najpotężniejsze, bo w szystkim  
w spólne i na tem tylko oparty, um iał pierwszy  
od w ieków , w Polsce, karać na praw o, i karać 
na lew o jednakow o surow ą dłonią.

W ładza Piłsudskiego, była w ładzą spraw o­
w aną dla N arodu. N ie dla Ciebie i dla m nie, 
nie dla nich, tych czy tam tych, nie dla w ybor­
ców , ani w ybranych, nie dla chłopów ani pa­
nów , nie dla robotników ani kapitalistów , nie 
dla bigotów ani m asonów .

Była sprawow ana dla Polski —  to znaczy 
dla tych nadewszystko, co po nas przyjdą.

Powrót do zakłamania.
„Czas“ pisze:
Zadajm y sobie pytanie, czy po odejściu  

M arszałka nie przyczyniliśm y się do rozluźnie­
nia dyscypliny społecznej, czy nie zaczynam y

Na rozkaz Mussoliniego Włosi opuścili 
Genewę.

Liga zdecydował®

G EN EW A . G jnew a przeżyła w czoraj sen­
sacyjny dzień: w godzinach popołudniow ych  
rozeszła się lotem błyskaw icy w ieść, źe dele­
gacja w łoska otrzym ała rozkaz natychm iasto ­
w ego opuszczenia G enew y.

W krótce baron A loisi zakom unikow ał o tem  
oficjalnie sekretarzow i generalnem u Ligi. D ele­
gacja w łoska, pospiesznie spakowaw szy kufry, 
opuściła G enew ę.

Ten niespodziewany w yjazd w ywołał w  
G enewie efekt bom by. W pierw szej chw ili dyp­
lom aci genewscy byli gotow i uw ażać to trzaś- 
nięcie drzw iam i za rów noznaczne z opuszczeniem  
Ligi N arodów  przez W łochy. O chłonąw szy jed­
nak z w rażenia, koła ligow e doszły do  w niosku, 
że W łochy tym czasem nie w ystąpią z Ligi.

W  kołach w łoskich gest A loisi'ego kom en­
tow any jest jako „ostraeżenie 44 Ligi, aby porzu­
ciła politykę antywłoską —  i zniosła sankcje. 
W łochy nie w ycofują się z Ligi, ale przestają  
się jej pracam i interesow ać.

Jest to w ięc dem onstracja, obliczona na za-

Tonaż floty handlowej gdańskiej 
zmniejszył się.

G D AŃ SK. W edług gdańskich w iadom ości 
statystycznych stan floty handlowej W olnego  
M iasta w yraża się liczbą 48 statków o pojem ­
ności 14.205 brutto rejestr. W stosunku do  
stanu roku ubiegłego zauw ażyć m ożna ubytek  
tonażu, gdyż w ynosi on o 1 czasu dew aluacji 
guldena 24 statki o pojem ności 263.000 ton  
rejestr.

pow racać do tak ostro przez N iego potępionego  
stanu politycznego zakłam ania.

N ie będziem y psuli uroczystego nastroju  
przez w skazyw anie na fakty, które św iadczą, że  
kult dla cieniów M arszałka nie idzie w dosta­
tecznej m ierze w  parze z przestrzeganiem  zasad, 
których był rzecznikiem . K ażdy te fakty zna. 
A le tem bardziej dobitnie pragniem y stwierdzić: 
rachunek sum ienia jest konieczny.

Zbyt zacisznie.
G dy szereg pism kładzie nacisk  na koniecz­

ność szczególnej dbałości o arm ję, organ w ojs­
ka, „Polska Zbrojna 44, upom ina się przeciw nie  
o rozbudow ę kultury.

M usim y być gotowi. O tej gotowości roz­
strzyga nietylko arm ja. W  zm aganiach m iędzy 
państw am i decyduje rów nież siła dążenia w  
przyszłość, zdolność w ydobycia się z chaosu, 
um iejętność nadaw ania życiu kształtu, spoistość 
i m oc kultury. Taką kulturę jednolitą, w spólną, 
św ieżą tw orzą nasi sąsiedzi.

N arody europejskie stają się jednolitem i 
organizacjam i siły zbrojnej i siły kultury. Zbyt 
łatwo i zbyt zacisznie upływa życie w Polsce. 
M usim y się dźw igać, dorosnąć, sprostać.

Ileż głów ocalało
O rom antyżm ie Piłsudskiego pisze „K urjer 

Poranny 44 w artykule:
M arszałek był w ielkim rom antykiem i jak  

każdy człow iek uczuciem przetw arzający ota­
czający go św iat na m aterjał dla 'przem yśleń, 
był O n niezw ykle w rażliw y i delikatny, ileż 
głów ocalało tylko dzięki ‘tem u, że Piłsudski 
był w ielkim rom antykiem , że um iał cierpienia  
siwe ofiarow ać O jczyźnie i pow ściągać ludzkie  
pragnienie odw etu.

W reszcie „K urjer Polski41 dorzuca taką 
opinję:

Jeżeli Pierw szy M arszałek Polski w ystąpił 
kiedyś przeciwko w pajaniu w dzieci „zasady  
rozsądku 44, sform uow anej w przysłow iu „nie 
poryw aj się z m otyką na słońce 44, to w łaśnie 
dlatego, że genjusz jego odkryw ał i tw orzył w  
„m otyce 44 tak w ielkie siły, że jego m otyka zw y­
ciężała słońce.

utrzymać sankcje.

straszenie G enewy i ułatwienie ciężkiej roz­
gryw ki, która czeka W łochy w najbliższych  
tygodniach.

„Bom ba 44 w łoska nie w płynęła na decyzję  
Rady, która zgodnie z przew idyw aniam i posta­
now iła tym czasem utrzym ać sankcje. Rada od­
roczyła się do 15 czerw ca. D o tego czasu nie­
m a m ow y o zniesieniu sankcyj.

D w a państwa, Chile i Ekw ador, protesto­
w ały przeciw dalszem u stosowaniu  sankcyj, ale 
inni członkow ie Rady byli co do tego jedno­
m yślni.

Sesja genew ska jest w ięc już tak, jakby  
skończona.

N egus zam ierza jeszcze w lecie zam ieszkać  
w now ej posiadłości, aby odpocząć po politycz­
nych rozm ow ach, jakie przeprowadził w G ene­
w ie i Londynie.

0 Ile zmniejszyły się obroty nasze z Włochami 
na skutek sankcyj?

W A RSZA W A . Sankcje przeciw włoskie, 
uchwalone w G enewie, po w ybuchu w ojny  
abisyńskiej, w yw arły sw ój w pływ ujem ny na  
polsko-w łoskie obroty gospodarcze.

Podczas gdy w I kw artale r. 1935 przywóz  
w łoski do Polski w ynosi 9,508.000 zł., a nasz 
w yw óz do W łoch 8,970.000 zł., to w  I kw artale  
r. b. objętym  już całkow icie sankcjam i przyw óz 
w łoski do Polski w ynosił w artość 2,360.000 zł., 
a w yw óz pelski 4,592.000 zł.

Jak w idzim y, spadł przyw óz w łoski do  Pol­
ski podczas, gdy w yw óz nasz do W łoch w tym ­
że czasie zm alał do połow y.

Francji zagraża sowietyzacja!
Dwa rządy — a ich duszą partja komunist.

PA RY Ż Propozycje partji kom unistycznej 
o utw orzeniu na terenie całego kraju sieci lo­
kalnych kom itetów Frontu Ludow ego w yw oła­
ły duże zaniepokojenie w kołach praw icow ych  
które obaw iają się nacisku tych organizacji na  
przyszły rząd.

„Paris-M idi44 tw ierdzi naw et, źe w  ten spo­
sób pow stałyby w łaściwie dw a rządy, jeden ofi­
cjalny, będący em anacji parlam entu, na którego  
czele stałby dep. Biuru,, oraz drugi, opierający  
się o ow e kom itety lokalne których duszą by ­
łaby partja kom unistyczna.

D ziennik porów nyw a projekt utw orzenia 
kom itetów  lokalnych do rosyjskich Sow ietów .

414.165 bezrobotnych na 1 maja w Polsce
Liczba bezrobotnych na terenie całego kra­

ju w edług danych biur pośrednictwa pracy w y­
nosiła w dniu 1 m aja r. b. 414.165 osób.

W ciągu ostatnich dw óch tygodni, t. j. w  
okresie od 15. 4. do 1. 5. r. b. liczba bezrobot­
nych zm niejszyła się o 43.899 osób.

W  porów naniu z tym sam ym okresem ro ­
ku ub. liczba bezrobotnych jest m niejsza obec­
nie o 49.614 osób.

Znaczna zwyżka spożycia cukru w Polsce.
Warszawa. Spożycie cukru w pierw szym  

kw artale br. w yraziło się cyfrą 933 tys. q. (cu­
kru surow ego) w obec 731,6 tys. q. w analogicz­
nym okresie roku ub.

Cyfry te św iadczą o znacznej zw yżce w e­
w nętrznej konsum cji cukru w Polsce, co przy­
pisać należy przeprowadzonej przez rząd zniż­
ce cen cukru.

Wymierająca Francja.
PA RYŻ. O głoszone dzisiaj przez biuro  

■tatystyczne sprawozdanie o ruchu ludności 
w r. 1935 w ykazu* nadw yżkę zgonów nad uro­
dzinam i w w ysokości około 20.000, gdy w ro­
ku 1934 nadw yżka urodzin nad zgonam i w yno ­
siła 43.000.
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Papież błogosławi prasie katolickiej 
świata.

Ojciec święty przestrzega Europą przed niebezpieczeństwem komunizmu.

W A T Y K A N . W e w to re k  1 2 b m . w d n iu  
s w y c h  im ie n in  O jc ie c ś w . w o to c z e n iu w s z y ­
s tk ic h k a rd y n a łó w  k u r ja ln y c h  u d a ł s ię  d o s a l i  
r e p re z e n ta c y jn e j p a w ilo n ó w  w y s ta w o w y c h , c e ­
le m  d o k o n a n ia a k tu  in a u g u ra c j i ś w ia to w e j w y s ­

ta w y  p ra s y  k a to l ic k ie j .
W  im ie n iu  k o m ite tu o rg a n iz a c y jn e g o p rz e ­

m ó w ił r e d a k to r  „ O s s e rv a to re  R o m a n o " h r . d e l la  
T o r re , p ro s z ą c  p a p ie ż a o u d z ie le n ie b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a  p ra s ie k a to l ic k ie j o ra z  w s k a z u ją c n a  
m is ję , ja k ą w  d z ie d z in ie  o b ro n y  i ro z p o w s z e c h ­
n ia n ia  w ia ry  s p e łn ia ją d z ie n n ik a rz e k a to lic c y .  
W  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia h r . d e l la  
T o r re z a z n a c z y ł, ż e w y s ta w a je s t ś w ia d e c tw e m  
p ra c y ż y w io łó w k a to lic k ic h , d z ia ła ją c y c h n a  
c a ły m  ś w ie c ie w  m y ś l w s k a z ó w e k p a p ie sk ic h  
o ra z id e i, r e p re z e n to w a n y c h p rz e z S to l ic ę  

P io tro w ą .
N a s tę p n ie w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie p a p ie ż  

P iu s X I- ty , p o d k re ś la ją c  z n a c z e n ie p ra s y  k a to l i­
c k ie j o ra z  s tw ie rd z a ją c , ż e w y s ta w a  d a je  w y ra z  
s i ły  te j p ra s y . D a le j p a p ie ż w y ra z i ł g łę b o k ie  
u b o le w a n ie  z p o w o d u  n ie o b e c n o ś c i n a  w y s ta w ie  
d w u  w ie lk ic h n a ro d ó w —  R o s ji i N ie m ie c , 
p o d k re ś la ją c , ż e w  je d n y m  z ty c h  k ra jó w tę p i  
s ię w s z e lk ą  r e l ig ję z a ś w d ru g im n ie s łu s z n ie  
łą c z y s ię s p ra w y k o ś c ie ln e z p o li ty c z n e m i,  
z a k a z u ją c is tn ie n ia  p ra s y  k a to lic k ie j .

G w ia z d a b o ls z e w ic k a w  m ie js c e  

p o s ą g u  C h ry s tu s a .
Pierwszy maja nad granicą sowiecko-pelską.

K s ią d z  J ó z e f W a lc z a k  z T a rn o ru d y p is z e :  
J e s te m  n a d  s a m ą g ra n ic ą b o ls z e w ic k ą  d u s z p a s ­
te r z e m  w e  w s i T a rn o ru d a p o w . S k a la t , w o j.  

T a rn o p o l .
C h c ia łb y m  p o d z ie lić  s ię w ia d o m o ś c ia m i, ja k  

w y g lą d a p ie rw s z y  m a j b o ls z e w ic k i , w id z ia n y  

p rz e z e m n ie  z m e j w io s to i .
W io s k a T a rn o ru d a p o ls k a  je s t m a ła , z a to  

ro s y js k a (d z iś b o ls z e w ic k a ) je s t w ie lk a .
P r -z e p o ło w ia  n a s Z b ru c z . D z ie ń  1 m a ja 3 0  

k w ie tn ia w id z ia łe m  n a w ła s n e  o c z y  ż o łn ie rz a ,  
ja k  o b je ż d ż a ł w io s k ę z e  s z ta n d a ra m i i te  s z ta n ­
d a ry  d a w a ł lu d n o ś c i , a b y  je p rz y d o m o s tw a c h  
u m ie s z c z a li . N ie w id z ia łe m  je d n a k  u  te j lu d n o ś ­
c i ż a d n e j s k w a p liw o ś c i w  p rz y jm o w a n iu ty c h  
s z ta n d a ró w . A p a ty c z n ie je b ra n o  i w ty k a n o  d o  

z ie m i, a lb o  d o  p ło tu  p rz y b i ja n o .
Z a ra z o ś w ic ie w e  w s i z a c z ę ła g ra ć  o rk e s t-  

r a . L u d n o ś ć  p o c z ę ła s ię g ro m a d z ić k o ło  t r y b u ­
n y , n ie d a le k o k o ś c io ła , n a k tó ry m p o w ie w a  
c z e rw o n y s z ta n d a r . P o s ą g C h ry s tu s a z rz u c il i  
b o ls z e w ic y  n a z ie m ię , a u m ie śc i l i ta m  g w ia z d ę  
b o ls z e w ic k ą ! O rk ie s tr a  tu  d a w n ie j p rz y g ry w a ła  
w  k o ś c ie le w  T a rn o ru d z ie , a d z iś p rz y g ry w a  w  
ty m  s a m y m , a le  p rz y  ta ń c a c h , k tó re m a ją ta m  
m ie js c e p ra w ie  c o d z ie ń .

T ry k y n a  b y ła  o z d o b io n a p o r tr e ta m i z a s łu ­
ż o n y c h k o m u n is tó w . P rz e m a w ia li c o c h w ila  
p rz e d s ta w ic ie le R o s j i d z is ie js z e j . W ię c k a ż d y  

m ó w c a , a b y ło  ic h  b lis k o  1 0 .
M ó w c a w o js k o w y p rz e m a w ia ł z k a ra b in e m  

i m ó w c a  m ło d o c ia n y  c h ło p ie c  ta k ż e c o ś m ó w ił  
p o d  n a s z y m  a d re s e m . P o  m o w ie k a ż d e g o  m ó w ­
c y  b y ło  s ły c h a ć w y c ia h u r ra i o k rz y k : N ie c h  

ż y je o te ć  S ta l in .
P o  m o w a c h  s z e d ł p o c h ó d .
N a  k o ń c u  p o c h o d u  s z l i ż y d z i n a  c z a rn o  p o ­

u b ie ra n i, p e łn i p o w a g i .
P o  ro z w ią z a n iu  p o c h o d u  n a  fo lw a rk u  o d b y ­

w a ła  s ię z a b a w a „ p ra w d z iw ie  lu d o w a 1 1 z  p ic ie m ,  
h a ła s e m , w rz a s k ie m . I d ru g ie g o je s z c z e m a ja  

k rz y k i , w rz a s k i ś w ia d c z y ły , ż e  c z c z o n y je s t  

1 m a j.
( — ) K s . J ó z e f W a lc z a k  a d m in , o b . ła c .

Przeżycia własne ™broniony-

Z  k a r ty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g ji C u d z o z ie m s k ie j* ’ .
2  (C ią g  d a ls z y )

Zapis do Legji.
B y łe m  m ło d y , ż ą d n y  w ra ż e ń , z a w s z e  o b c ią ­

łe m  z w ie d z ić k ra je e g z o ty c z n e . J a k ż e d ro g o  
o d p ła c i łe m  tę  c h ę ć z w ie d z e n ia A fry k i . R o z u ­
m u ją c , p rz y s z e d łe m  d o  p rz e k o n a n ia , ż e  o i le w  
s z e re g a c h  L e g ji s ą lu d z ie  i w y trw a ją , to  i ja  —  
s i ln y , z d ro w y , s p rę ż y s ty , o d p o rn y  n a w s z e lk ie  

t r u d y  n ie m ia łb y m  w y trw a ć ?
P rz e b y w a łe m  w ó w c z a s w e F ra n c j i, n ie d a ­

le k o  C a m b ra i. T a m ż e w  d n iu  1 3 m a rc a 1 9 3 1  r .  
u s k u te c z n iłe m  z a m ia r ( ta k  z re s z tą z a c h w a la n y  
p rz e z  —  ja k  s ię d o p ie ro  p ó ź n ie j d o w ie d z ia łe m  
—  p ła tn y c h  a g e n tó w ) i z a c z e p i łe m  p ie rw sz e g o  
s p o tk a n e g o  ż a n d a rm a , k tó ry  z a p ro w a d z ił m n ie  

n a  w a rto w n ię  s ta c jo n u ją c e g o ?  C a m b ra i p u łk u .  
Ż a n d a rm  ta k i o tr z y m u je k fk a n a ś c ie f r a n k ó w  
„ ju d a s z o w e g o 4 4 o d  g ło w y  z a  d o p ro w a d z e n ie n ie ­
s z c z ę ś liw e ® . Z  w a rto w n i o d e s ła n y  d o  d o w ó d c y

K o rz y s ta ją c z te g o , ż e m ó w i d o d z ie n n ik a ­
r z y , k tó rz y  p o s ia d a ją  p o tę ż n e  ś ro d k i ro z p o w s z e ­
c h n ia n ia  je g o  s łó w , p a p ie ż z  w ie lk ą  m o c ą  p rz e ­
s trz e g a ł  p rz e d  ro s n ą c e m  i b e z p o ś re d n io  g ro ż ą c e m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  k o m u n iz m u , z w ła s z c z a w  

E u ro p ie , p rz y c z e m o ś w ia d c z y ł , ż e k o m u n iz m  
u d e rz a w  g o d n o ś ć  lu d z k ą  o ra z w  ro d z in ę  i w o l­

n o ś ć c z ło w ie k a .
P a p ie ż  z a k o ń c z y ł  p rz e m ó w ie n ie  t r z y k ro tn e m  

„ P a x “ , p o c z e m  u d z ie l ił b ło g o s ła w ie ń s tw a w y ­

s ta w ie  i o b e c n y m .

Strajk robotrdków budowlanych we Lwowie.
D z iś w y b u c h ł  w e  L w o w ie  s tr a jk  ro b o tn ik ó w  

b u d o w la n y c h w  i lo ś c i o k o ło  1 0 .0 0 0  o s ó b  n a t le  
ż ą d a n ia  z a w a rc ia u m o w y  z b io ro w e j, k tó ra  m ia ­
ła b y  u re g u lo w a ć  w a ru n k i p ra c y  i p ła c y .  
W  z w ią z k u  z e s tr a jk ie m  m a p rz y b y ć  d o  L w o w a  
s p e c ja ln a k o m is ja a rb i t r a ż o w a z M in is te r s tw a  
O p ie k i S p o łe c z n e j , k tó ra m a z b a d a ć s p ra w ę  

z a ta rg u  n a m ie js c u .

Poglądy parlomentornej grupy pracy 
na politykę gospodarczą.

P a r la m e n ta rn a g ru p a p ra c y p rz e d s ta w iła  
r z ą d o w i te z y  p rz e z n ią  o p ra c o w a n e a d o ty c z ą ­
c e p o lity k i g o s p o d a rc z e j i s p o łe c z n e j P a ń a tw a .

O b e c n ie  k o m u n ik u ją  n a m  s z e re g  s z c z e g ó łó w . 
W y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e  p ra c a , ja k o p o d s ta ­
w a  d o b ro b y tu  i P a ń s tw a  i e g z y s te n c ji je d n o s te k , 
m u s i b y ć  o to c z o n a o p ie k ą P a ń s tw a  i c h ro n io n a  
p rz e d  w y z y s k ie m  —  p a r la m e n ta rn a  g ru p a  p ra c y  
w  te z a c h  s w y c h  w ie le  m ie js c a  p o ś w ię c a z a g a ­
d n ie n iu  b e z ro b o c ia , d o m a g a ją c s ię p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  in te rw e n c j i w  d z ia le u p rz e m y s ło w ie n ia  
k ra ju , in te n s y f ik a c j i  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h , u rb a ­
n iz a c ji k ra ju , ro z b u d o w y  u rz ą d z e ń  u ż y te c z n o ś c i 
p u b lic z n e j i s k ró c e n ia c z a s u p ra c y f iz y c z n e j 
p rz y  n ie z m n ie js z o n e j s k a li p ła c .

W  d a ls z y m  c ią g u  p a r la m e n ta rn a g ru p a  p ra ­

c y  d o m a g a  s ię :
W a lk i z w ie lo k ro tn e m , s p o łe c z n ie  n ie u z a -  

s a d n io n e m z a ro b k o w a n ie m ; n ie z a tru d n ia n ia  
e m e ry tó w  w  w y p a d k a c h w y s ta rc z a ln o śc i e m e ­
ry tu ry ; k ie ro w a n ia m ło d z ie ż y , k o ń c z ą c e j s tu d ja  
z a w o d o w e  n a  te r e n  w s i, m a ły c h  m ia s t i m ia ­

s te c z e k .
C o  s ię ty c z y  p o m o c y d o ra ź n e j, to w in n a  

o n a  o b e jm o w a ć w y łą c z n ie ty c h  lu d z i b e z  p ra c y ,  
k tó rz y  w y c z e rp a l i w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i z n a le z ie ­
n ia p ra c y  i p o d  w a ru n k ie m , ż e n ie p o s ia d a ją  
ś ro d k ó w  d o  ż y c ia .

O to  p o d s ta w a te z , w y s u n ię ty c h  p rz e z p a r ­
la m e n ta rn ą  g ru p ę  p ra c y , k tó re  —  ja k  tw ie rd z ą  
ic h  tw ó rc y , b ę d ą  w y ty c z n ą  d la p ra c y  g ru p y  w  
o k re s ie je s ie n n e j s e s j i p a r la m e n ta rn e j.

Włosi odmówili udzielenia praktyk studentom 
polskim.

A m b a s a d a R . P . w  R z y m ie z w ró c i ła  s ię d o  
r z ą d u  w ło sk ie g o  o u d z ie le n ie p ra k ty k d la 1 1  
s tu d e n tó w  z  P o ls k i, . J a k  s ię  o b e c n ie d o w ia d u ­
je m y , r z ą d w ło sk i u d z ie l i ł o d m o w n e j o d p o w ie ­
d z i . M in is te r p ro p a g a n d y  n ie d w u z n a c z n ie  n a d ­
m ie n ił , iż W ło s i n ie m o g ą u d z ie l ić p ra k ty k  
s tu d e n to m te g o p a ń s tw a , k tó re s to s u je d o  

W ło c h s a n k c je .

Udział Gdańska w dochodach celnych.
G D A Ń S K . S to s o w n ie d o p o s ta n o w ie ń t .  

z w . „ U m o w y  W a rsz a w sk ie j 4 4 z d n ia  2 4  p a ź d z ie ­
rn ik a  1 9 2 1 ro k u , n a  m o c y  k tó re j u s ta lo n y z o s ­
ta ł z a s a d n ic z y  k lu c z  p o d z ia łu  d o c h o d ó w  c e ln y c h  
m ię d z y P o ls k ą  a  G d a ń s k ie m , G d a ń s k  o tr z y ­
m a ł z a  ro k  b u d ż e to w y 1 9 3 4 /3 5 o k o ło  5  m iljo -  
n ó w  z ło ty c h  i 7 0 0 .0 0 0  g u ld e n ó w  c ®  s ta n o w i b li­
s k o  7 ,7 ° /o  d o c h o d ó w  c e ln y c h  R z e c z y p o s p o l ite j .

p u łk u , n ie z a p y ta n y  o d o k u m e n ty  o s o b is te , n a ­
w e t p o c z ę s to w a n y w s p a n ia ło m y ś ln ie  p rz e z  p u ł­
k o w n ik a  p a p ie ro s e m , d o s ta łe m  s ię w  r ę c e s ta ­
ru s z k a le k a rz a , k tó ry m ilc z ą c o s p e łn i ł s w ó j  
o b o w ią z e k i p rz e p ro w a d z i ł b a d a n ia . J e s z c z e  
d z is ia j p rz y p o m in a m  s o b ie  je g o  s p o jr z e n ie , p e łn e  
w y ra z u  i l i to ś c i , ja k b y  c h c ia ł p o w ie d z ie ć : „ Id ż  
i z g iń . P o  z b a d a n iu  p o n o w n ie  p o s ta w io n o  m n ie  
p rz e d  m a rs o w e o b lic z e  p u łk o w n ik a , k tó ry  z  c y ­
n ic z n y m  u ś m ie c h e m  n a tw a rz y  p rz e d s ta w ił m i  
d o  p o d p is u  u m o w ę te j t r e ś c i, iż z o b o w ią z u ję  
s ię  s łu ż y ć  w ie rn ie p rz e z p rz e c ią g  la t 5  F ra n c ji ,  
d b a ć o  je j in te r e s a , a w  r a z ie p o tr z e b y b e z  
s z e m ra n ia  o d d a ć ż y c ie . T y tu łe m w y n a g ro d z e ­
n ia  z a w ie rn ą s łu ż b ę o tr z y m a ć m ia łe m  5 .5 0 0  
f r a n k ó w . J a k o ś  d z iw n ie w ó w c z a s c ią ż y ło m i  
p ió ro  w  r ę k u , p ra w ie , n ie z d o ln y  b y łe m  d o d o ­
k o n a n ia  p o d p is u . 1 D z iś z ro z u m ia łe m .. . B y ła to  
p rz e s tro g a  B o s k a . P o  d o k o n a n iu  ty c h fo rm a l­
n o ś c i (p o d p is u ) n a  tw a rz y  p u łk o w n ik a  u w id o c z ­
n ił s ię w  c a łe j p e łn i te n  s a rk a s ty c z n y  u ś m ie c h ,  
ja k ż e d e m o n ic z n ie  b rz m ia ły  s ło w a  je g o , z p o ­
g a rd ą  w y rz e c z o n e : „ C z y ś ty  o jc a i m a tk ę z a ­
b ił , ż e  ta m  id z ie s z  ? “ . N ie  b y łe m  n a w e t w  s ta n ie  

U ro c z y s te p o ś w ię c e n ie b a n d e ry  
na nowym polskim transatlantyku „Batory" 
M/S Batory przybył dn. 11 bm. do Gdyni.

P o ls k a  t lo ta  h a n d lo w a w z b o g a c iła s ię o s ­
ta tn io  o n o w ą w s p a n ia łą  je d n o s tk ę , s io s tr z a n y  
s ta te k . ,P iłs u d s k ie g o . 4 4 —  m /s „ B a to ry 4 ' . P o  
s w o je j p o d ró ż y in a u g u ra c y jn e j z T r ie s tu d o  
G d y n i , n o w y  s ta te k  n a ty c h m ia s t s ta je  d o  p ra c y  
n a l in j i p ó łn o c n o -a m e ry k a ń s k ie j , d la k tó re j  

z o s ta ł w y b u d o w a n y .
P rz e d  p ie rw s z ą  s w o ją  n o rm a ln ą  p o d ró ż ą  d o  

N o w e g o  J o rk h , w  k tó rą  w y ru s z y  d n ia 1 8 b m .,  
„ B a to ry 4 4 o d b ę d z ie w  G d y n i c h rz e s t. P o ś w ię ­
c e n ie  b a n d e ry s ta tk u , k tó re g o d o k o n a J . E .  
K s . B is k u p  O k o n ie w s k i , b ę d z ie m ia ło c h a ra k ­
te r p o d n io s łe j u ro c z y s to ś c i m o rs k ie j; w e z m ą w  
n ie j u d z ia ł.p rz e d s ta w ic ie le R z ą d u z p . p re m -  
je r e m  K o ś c ia łk o w s k im  i p . m in . p rz e m . i h a n ­

d lu  g e n . G ó re c k im  n a c z e le .
U ro c z y s to ś ć  o d b ę d z ie s ię —  ja k  ju ż d o n o ­

s il iś m y  —  w  n ie d z ie lę , d n . 1 7  b m .
M o to ro w ie c „ B a to ry 4 * je s t z b u d o w a n y a n a ­

lo g ic z n ie  ja k  i m /s „ P iłs u d s k i 4 4 , a w ię c  p o s ia d a  
d łu g o ś ć 1 6 0 ,4  m , s z e ro k o ś ć 2 2 ,0 9  m , z a n u rz e n ie  
je g o  w y n o s i 7 ,5  m , w y p o rn o ś ć 1 5 .0 0 0  t , p o je m ­
n o ś ć b ru t to  1 4 .4 0 0 t ; p o s ia d a 7 p o k ła d ó w , z  
k tó ry c h  3  c ią g n ą s ię n ie p rz e rw a u ie o d d z io b u  

d o  ru fy .

Anglja nie uznaje anaksji Abisynji.'
L O N D Y N . W . B ry ta n ja  n ie z a m ie rz a b y n a j ­

m n ie j u z n a ć  p o d b o ju  A b is y n j i p rz e z  W ło c h y .
W y n ik a  to  z  o d p o w ie d z i , u d z ie lo n y c h  p rz e z  

B a ld w in a w  I z b ie G m in . P re m ie r o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  p o s e ł a b is y ń s k i w  L o n d y n ie je s t n a d a l u z ­
n a w a n y  z a u w ie rz y te ln io n e g o p rz e d s ta w ic ie la  

s w e g o  p a ń s tw a .
P o s e ł a n g ie ls k i w  A d d is -A b e b ie o tr z y m a ł  

in s tru k c ję , b y  p o s tę p o w a ł w  s to s u n k u  d o  w ła d z  
w ło s k ic h  ta k , ja k  s ię p o s tę p u je w o b e c a rm ji,  
o k u p u ją c e j te ry to r ju m  p rz e c iw n ik a .

A m b a s a d o r w ło s k i z g ło s ił s ię w c z o ra j w  
F o re ig n  O ff ic e , a b y  / 'z a k o m u n ik o w a ć o f ic ja ln ie  
a n e k s ję  A b is y n j i. P o d s e k re ta rz ta n u  V a u s it ta r t  
o d m ó w ił je d n a k  p rz y ję c ia g o , p o d p re te k s te m  
n ie d y s p o z y c j i. A  m b a s a d o ra  p rz y ją ł je d e n  

u  u rz ę d n ik ó w .

Chmury chrabąszczy niszczą połudn.-zachodnie 
Niemcy.

W  N ie m c z e c h p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h d a je  
s ię c o ra z  b a rd z ie j w e  z n a k i k lę s k a  c h ra b ą s z c z y . 
C h m u ra  c h ra b ą s z c z y  o ś m io k i lo m e tro w e j d łu g o ­
ś c i , z n is z c z y ła  k ilk a  w s i w  B a w a r ji .

O lb rz y m ie  ic h  c h m u ry ,  l ic z ą c e  w ie le  m iljo n ó w  
s z tu k , o p a d a ją n a s a d y , n is z c z ą c d o s z c z ę tn ie  
l iś c ie i k w ia ty . W ie lk ie  i lo ś c i c h ra b ą s z c z y , s p a ­
d a ją c e n a  d ro g i , u n ie m o ż liw ia ją w n ie k tó ry c h  
o k o lic a c h k o m u n ik a c ję  k o ło w ą .

S z c z e g ó ln ie j d o tk n ię te j k lę s k ą  g m in ie  W in ­
k e l w ła d z e  p o s p ie s z y ły  z p o m o c ą i o g ło s i ły  te ­
r e n ja k o z a g ro ż o n y  i w y m a g a ją c y s p e c ja ln e j 
a k c j i r a tu n k o w e j.

Huragan nad Kielcami i okolicą wywracał sto­
doły i zrywał dachy.

Kielce. W  ś ro d ę  o o k o ło g o d z . 1 9 n a d  
K ie lc a m i i o k o lic y  p rz e s z ła n ie z w y k le g w a łto ­
w n a b u rz a p o łą c z o n a z w ic h u rą i p io ru n a m i.  
W ic h u ra  s z a la ła  k ilk a n a ś c ie m in ą t c z y n ią c w  
s a d a c h  o g ro d a c h o ra z z a b u d o w a n ia c h g o s p o ­
d a rc z y c h o g ro m n e s p u s to s z e n ia .

Z  o k o lic z n y c h  w s i k ie le c k ie g o  d o n o s z ą ż e ,  
w ic h u ra  w y rz ą d z iła  ta m  b a rd z o  d u ż e  s p u s to s z e ­
n ia , w y w ra c a ją c s to d o ły i u ry w a ją c d a c h y z  
d o m ó w .

K ilk a o s ó b  m ia ło  u le c p o ra ż e n iu  o d p io ru ­
n ó w .

N a u lic a c h K ie lc w  c z a s ie b u rz y  ru c h  z m a -  
r ł z u p e łn ie . P o ja z d y  m e c h a n ic z n e  i d o ro ż k i w  
o b a w ie  w y w ró c e n ia  p rz e z w ic h u rę k u r s o w a ły  
d o p ie ro  p o  b u rz y . P o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  K ie lc  
n a  k ilk a  i in ja c h  z o s ta ły  z n is z c z o n e .

o d p o w ie d z ie ć . P o  b a rd z o o b f i ty m  o b ie d z ie z  
w in e m , w ie c z o rn y m  p o c ią g ie m  w  a s y ś c ie  d w ó c h  
ż o łn ie rz y  a rm ji f r a n c u s k ie j o d s ta w ie n i z o s ta liś ­
m y  d o  k a d ry  w  T o u l .

N ig d y  n ie z a p o m n ę p o ż e g n a n ia z b ra te m ,  
k tó ry  w ó w c z a s  ró w n ie ż  z n a jd o w a ł s ię  w e  F ra n c j i.  
O p is a ć te g o w ra ż e n ia n ie p o tr a f ię . J e s z c z e  
d z is ia j s ły s z ę  je g o  s ło w a z a g łu s z o n e  p rz e z  tu r -  
k o t k ó ł „ N ie c h  C ię B ó g  p ro w a d z i 4 4 . —

W kadrze w Toul.
N a z a ju tr z  r a n o p o c ią g p rz y b y ł d o T o u l .  

T a m ż e n a d w o rc u  o c z e k iw a ł u a s p a tro l L e g ii.  
B y ło  n a s d w ó c h w ó w c z a s p rz y b y ły c h . J a k iś  
C z e c h b a rc z y s ty  s i ln y  m ę ż c z y z n a , k tó ry  ja k  s ię  
p ó ź n ie j d o w ie d z ia łe m , p o  p ó łto ra ro c z n e j s łu ż b ie  
z d o ła ł u c ie c  z f ro n tu . U c ie k a ją c z te g o p ie k ła  
s ta w ił n a je d n ą k a r tę w o ln o ś ć , —  a lb o  
ro z s tr z e la n ie .

W  T o u l c z e k a ła  n a s ła ź n ia i u m u n d u ro w a ­
n ie , ty m c z a s o w o  w  m u n d u ry  a rm ji f r a n c u s k ie j  
ta k  z w a n e  „ k a k k i 4 4 . T u  n a le ż y w s p o m n ie ć o  
h u m o ry s ty c z n y m  i ja k ż e s w o is ty m  s p o s o b ie  
p rz e p ro w a d z e n ia k ą p ie l i.

C . d . n .



Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie s ię 1 8  m a ja 3 6 r . w  p o n ie d z ia łe k , g o d z , 

6 ra n o , ja k n a s tę p u je :
W . B a łó w k i, K a m io n k a , T y lic e , M a rz ę c ic e , 

m a j. B a g n o i R o d z o n e , M ik o ła jk i, N ie m . B rz o z ie  
M . B a łó w k i, G w iź d z in y , L e k a r ty , R a k o w ic e , 
M ro c z n o , N o w e m ia s to , K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r ,  
B ra tja n , R a d o m n o , Z a jąc z k o w o , S a m p ła w a .

Spęd bekonów w Lubawie (dodatkowy) 
o d b ę d z ie s ię 1 9 m a ja  3 6 r . w e w to re k , g o d z . 7  
ra n o  ja k  n a s tęp u je (c y fry  w  n a w ia sa c h  o z n a c z a ­

ją m a k s im u m  sz tu k  o d k ó ł)
B y sz w a łd (5 ) , T a rg o w isk o (1 5 ) , G ro d z icz n o  

H O ), Z ie lk o w o  (5 ) , W a łd y k i (1 0 ) , S w in ia rc (8 ) , 
O sta sz e w o  (1 0 ) , R u m ie n ic a (1 0 ) , R o ż e n ta l (2 0 ) ,  
Z ło to w o (8 ) , P rą tn ic a (5 ) , T u sz e w o (1 2 ) L u b -  
s ty n e k (5 ) , L u b a w a (1 5 ) , O m u le (8 ) , Z w in ia rz  
(6 ) ,C z e r lin  (1 0 ) ,  K a z an ic e  (6 ) , m a ją tk i p o  1 — 2 sz t.

In ż . R . R a c ib o rsk i.

Spęd bekonów w Jabłonowie 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ied z ia łe k  d n ia 1 8 . m a ja b ie ż . ro k u .  

G o d z . 6 .o o Ja b ło n o w o Z a m e k  
„  6  1 5 O stro w ite , R y w a łd  k ró l.
„  6 .3 0 L in ó w k o
„  6 .4 5 B u rsz ty n o w o , Ś w ie c ie  fo lw ., N o w e  Ja n k o w ic e

S w ie c ie  M ły n
„  7 .o o B ru d z a w y , L e m b a rg ,
„  7 .1 5 S u m ó w k o , N o w a  W ie ś,
„  7 .3 0  L ip in k i, K o n o ja d y , M ile sz e w y , L isn o w o ,
„  7 .4 0  P ło w ę ż ,
„  7 .4 5  K siąż k i,
„  8 .o o  Ja b ło n o w o ,
„  8 .1 0 B u g  G ó ra le , G ó ra le , m a j. P ie ce w o , Ja g u sz e w i-

c e , N o w y  M ły n , K itn ó w k o , O se tn o , D ą b ró w k a  
In s tr . P . I . R . (— ) F u rm a ń c z y k .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 6 r .

P ią te k  f Z o fji m ę c z .
S o b o ta Ja n a N e p o m u c e n a  
N ie d z ie la P a sc h a lis a , B ru n o n a b . 
P o n ie d z ia łe k f  K rz y ż , d z . F e lik sa , E ry k a

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 3 .3 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9  0 4

Powiatowe zawody modeli latających 

w Nowemmieście.
T e rm in p o w ia to w y c h z a w o d ó w m o d e li la ta ją c y c h  

z o s ta ł d e f in ity w n ie u s ta lo n y n a d z ie ń 2 1 m a ja b r . n a  
g o d z . 1 6 .0 0 Z a w o d y o d b ę d ą s ię n a b o isk u sp o r to w e m  
N a g ro d y  b ę d ą p ie n ię ż n e . W stę p n a b o isk o b e z p ła tn y . 

Letni rozkład jazdy na kolejach wchodzi w życie.
P o c z ą w sz y o d 1 5 m a ja b . r . w c h o d z i w ż y c ie n o w y  

ro z k ła d  ja z d y  n a P o lsk ic h  K o le ja c h P a ń stw o w y c h . Je s t to  
t . z w . „ ro z k ła d le tn i” , u w z g lę d n ia ją c y p o trz e b y p rz e ja z ­
d ó w  p a saż e rsk ic h  w  c z a s ie o d  p o ło w y  m a ja d o  d ru g ie g o  
w rz e śn ia  b r . W  s to su n k u  d o se z o n u  z im o w e g o 1 9 3 5 -6  w y ­
k a z u je n o w y  ro z k ła d  d o ść z n a c z n e z m ia n y , z w ła sz c za n a  
sz la k a c h  k o le jo w y c h , w io d ą c y c h  k u  m o rz u , o ra z  d o  u z d ro ­
w isk i le tn isk n a p o łu d n iu  k ra ju . Je s t to u z a sa d n io n e  
p o trz e b a m i w z ra s ta ją c e g o  w  ty m  c z a s ie ru c h u tu ry s ty c z ­
n e g o  i z w ię k sz o n e m i w  o k re s ie la ta p rz e ja z d a m i p u b lic z ­
n o śc i w  g ó ry  i n a d m o rz e .

Wymiana pięciozłotówek dawnego typu.
B a n k  P o lsk i u s ta lił o s ta te c z n y  te rm in  w y m ia n y  m o ­

n e t s re b rn y c h  5 -c io  z lo to w y c h  I -e j e m is ji d u ż e g o  fo rm a tu  
k tó re  w y c o fa n o z o b ie g u  w  1 9 3 4 ro k u 5 -c io z ło tó w k i, te  
w y b ite w  1 9 2 9 r . w y m ie n ia n e b ę d ą p rz e z c e n tra lę  i o d ­
d z ia ły  B a n k u  P o lsk ie g o d o d n ia 3 0 w rz e śn ia r .b . P o  ty m  
te rm in ie m o n e ty  te tra c a c a łk o w ic ie  w a rto ść m o n e t o b ie ­
g o w y c h .

Nie będzie rewizji celne] w Tczewie i Gdyni 
tych podróżnych, którzy bez wysiadania 

przejeżdżają przez teren gdański.
Ja k  s ię d o w ia d u je m y , k o m p e te n tn e w ła d z e w p ro ­

w a d z a ją z d n ie m  1 5 b m . w a g o n y  tra n z y to w e w  p o c ią g a c h  
d a le k o  b ie ż n y c h , p rz e b ie g a ją c y c h  p rz e z  te re n g d a ń sk i

P o d ró ż n i ty c h w a g o n ó w  n ie b ę d ą p o d d a w a n i re w i­
z ji c e ln e j n a s ta c ja c h g ra n ic z n y c h i d la te g o n ie b ę d ą  
m ie li p ra w a o p u sz c z a n ia  w a g o n ó w  p o d c z a s p o s to ju p o ­
c ią g u  n a s ta c ja c h  k o le jo w y c h  n a z ie m i g d a ń sk ie j.

N a to m ia s t, w  T c z ew ie i G d y n i p o d le g a ć  b ę d ą  re w iz ji 
c e ln e j je d y n ie p o d ró ż n i, u d a jąc y  s ię z P o lsk i n a te re n  
g d a ń sk i. D la ty c h  p o d ró ż n y c h  w  k a ż d y m p o c ią g u d a le ­
k o b ie ż n y m  z n a jd o w a ć s ię b ę d ą p rz e d z ia ły w z g l. w a g o n y  
o tw a r te .

Z a rz ąd z e n ie p o w y ż sz e sp o tk a s ię n ie w ą tp liw ie z  
u z n a n ie m p o d ró ż n y c h , ^ p rz e je ż d ż a ją c y c h p rz e z te re n  
g d a ń sk i.

Podziękowanie.
Z a rz ą d  K o ła  T .C .L . w  N o w e m m ie śc ie n a p o s ie d z e n iu  

w  d n iu  1 3 m a ja b r . m a ją c e m  n a c e lu  z e s ta w ie n ie b ila n su  
d o k o n a n y c h  p ra c  w  p rz e c ią g u  „ T y g o d n ia T -C .L .“ , p rz e d ­
s ię w z ią ł je d n o m y ś ln ie  z ło ż y ć n a jse rd e c z n ie js z e p o d z ię k o ­
w a n ia ty m  w sz y s tk im  z p o ś ró d  S z a n . O b y w a te ls tw a k tó ­
rz y sw o ją b e z g ra n ic o f ia rą i b e z in te re so w n ą p ra c ą  
p rz y c z y n ili s ię d o u św ie tn ie n ia  im p re z  tu te jsz e j p la c ó w k i  
T .C .L . w  sz c z e g ó ln o śc i: p a n u  d y re k to ro w i G im n . G o łą b o -  
w i z a sz c z e ry  w sp ó łu d z ia ł w  w ie cz o rn ic y  p rz e z w y g ło sze ­
n ie p rz e m ó w ie n ia , n a c e c h o w a n e g o g łę b o k ą tre śc ią , p rz e ­
m a w ia ją c ą ż y w o d o  se rc o b e c n y c h ; u c z n io m G im n . z a  
d e k la m a c je i a k o m p a n ja m e n t. Z a rz ą d  ró w n ie ż sk ła d a n a  
te j d ro d z e se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie  w y k o n a w c o m  p rz e d ­
s ta w ie n ia a m a to rsk ieg o  z a p o s ta w ie n ie g o  n a w y so k im  
p o z io m ie a r ty s ty c z n y m  ja k o  to : p . J . L e n d z io n ó w n e j, p . 
F ry d ry c h o w sk ie j, p . D e rw ic h ó w n e j, p . U rb a n o w sk ie m u , 
p . W o lffo w i, p . B iliń sk ie m u , p . R z e m iń sk ie m u , p . P ia se c ­
k ie m u  F ., p . P ia se c k ie m u  F r ., p . G ó ra lsk ie m u S t., p . D u ­
s z y ń sk ie m u A ., o ra z p . M o sz c z e ń sk ie j K r. p . K lin ie w sk ie j 
i p . P ru c h n ie w sk ie m u . N a le ż y  p o d k re ś lić c h ę tn ą i o f ia r­
n ą w sp ó łp ra c ę  p . U rb a n o w sk ie g o  p rz y  u rz ą d z a n iu p rz e d ­
s ta w ie n ia a p . B ry ły p rz y su f le ro w a n iu . R ó w n o c z e śn ie  
d z ię k u je m y p . n a c z e ln ik o w e j S z c z e p a ń sk ie j, p . s ta ro śc ie  
B u d n ik o w i i p . Ja d w . M o sz c z e ń sk ie j z a " g o r liw ą i o w o c n ą  
p ra c ę  w  z a k re s ie k w e s ty d o m o w e j, a p . F ry d ry c h o w sk ie j  
p . D e rw ic h ó w n ie , p . M a te rn ic k ie j, p . K la ttó w n ie , p . W e i-  
la n d tó w n ie , p . K o sz y ń sk ie j, p . K o w a lk o w sk ie j, p . B u k o w s ­
k ie j i p p . K n o w sk im . C z u je m y w d z ię c z n o ść d la p . M o d -  
ro w a , o b y w . z ie m sk ie g o  z G w iź d z in  i p . K u ja w sk ie g o z a  
u m o ż liw ie n ie u d e k o ro w a n ia sc e n y z ie le n ią . W h o ń c u  
c z u je m y s ię w  m iły m o b o w ią z k u p o d z ię k o w a n ia S ż a n . 
O b y w a te ls tw u  z a g re m ja ln y u d z ia ł w  w ie c z o rn ic y  o ra z  z a  
f in a n so w e p o p ie ra n ie k w e s t, a p ra s ie z a sy m p a ty c z n e  
u s to su n k o w a n ie d o n a sz y c h  p o c z y n a ń .

Z a rzą d  T . C . L . N o w e m ia s to .

Manewry miłosne.
O b ja z d o w e k in o  D ź w ię k o w e w y św ie tla w  L u b a w ie  

i N o w e m m ie śc ie d w a p rz e b o je o b e c n e g o se z o n u , m ia n o ­
w ic ie  w ie lk ą p o lsk ą o p e re tk ę p . t . „ M a n e w ry M iło sn e "  
o ra z „ G a b in e t f ig u r w o sk o w y c h " . P ie rw sz y f ilm  z re a liz o ­
w a n y c a ły  w  k o lo ra c h  n a tu ra ln y c h . Je s t to  w ie lk ie a rc y ­
d z ie ło n a sz e g o  s tu le c ia . B liż sz e sz c ze g ó ły  w  in se ra c ie .

Cyrk w Nowemmieście.
Nowemiasto. W e ś ro d ę d n ia 1 3 b m . n a  

ta rg o w isk u  m ie jsk im  ro z b ił n a m io ty  w ie lk i c y rk  
T rz o sa lsk ic h . N o w e m ia s to ju ż o d d łu ż sze g o  
c z a su  ta k w ie lk ie g o c y rk u  n ie w id z ia ło , to te ż  
w y w a rł o n sw o im  p rz y b y c ie m  z ro z u m ia łe z a in ­
te re so w a n ie z a ró w n o  w śró d  N o w o m ie sz c z a n  ja k  

• i p o b lisk ie j o k o licy . P ro g ra m  b o g a ty i b a rd z o  
u ro z m a ic o n y . P o p isy  g im n a s ty c z n e , a k ro b a ty k a ,  
w sp a n ia łe p o p isy  tre so w a n y c h  k o n i, p ię k n e  ta ń ­
c e , k u p le ty  i sk e c ze , o ra z b a rd z o c ie k a w e p o ­
p isy  h ip n o ty z e ra —  te le p a ty  w z b u d z a ją  w ie lk ie  
z a in te re so w a n ie i p o d z iw . C a ło ść d o p e łn ia  
d o b ra o rk ie s tra .

Pożar zagrody.
Marzęcice. W  d n iu  1 2  b m . w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­

w y c h  p o w s ta ł p o ż a r  w  z a b u d o w a n iu ro ln ik a N o w ic k ie g o  
Ju lja n a w  M a rzę c ic a c h . S p a lił  s ię  d o m  m ie sz k a ln y  p o łą c z o ­
n y  z e  s ta jn ią , o ra z  w sz e lk ie  sp rz ę ty  d o m o w e . S z k o d a  w y ­
n o s i o k o ło  4 0 0 0  z ł. p rz y c z e m  sp a lo n e  m ie n ie u b e z p ie c z o n e  
b y ło  n a su m ę  3 7 0 0  z ł.

W sk u te k  w ia tru  o g ie ń p rz e n ió s ł  s ię  n a  z a b u d o w a n ia  
są s ia d a  ro ln ik a  D ą b ro w sk ie g o  C z e s ła w a . D z ię k i e n e rg ic z ­
n e j a k c ji ra to w n ic  z e j p o ż a r  n ie  p rz y b ra ł tu  w ię k sz y c h  ro z ­
m ia ró w . S p a lił s ię  je d y n ie  d a c h n a d s ta jn ią —  w a rto śc i  
o k o ło 1 0 0 0  z ł.

P rz y c z y n y  p o w s ta n ia  p o ż a ru  p o lic ja n ie z d o ła ła  d o ­
tą d  u s ta lić .

W pierwszą rocznicę bolesnego zgonu Wielkiego 

Syna Polski.
Lubawa. L u d n o ść L u b a w y o b c h o d z iła d z ie ń 1 2  

m a ja w  p e łn i sk u p ie n ia , w  sp o só b  u ro c z y s ty i p o w a ż n y , 
a łą c z ą c s ię w ią z z c a ły m  N a ro d e m  w  z ło ż e n iu  w y ra z ó w  
n a jg łę b sz e g o p rz y w ią z a n ia , c z c i g łę b o k ie j i h o łd u d la  
C z ło w ie k a , k tó ry  n a p rz e s trz e n i o s ta tn ic h la t k ilk u d z ie ­
s ię c iu  s ta ł s ię sa m  h is to r ją P o lsk i i Je j se rc e m , w y w ie ­
s iła —  z g o d n ie z o d e z w ą  m ie jsco w e g o  k o m ite tu  w y k o n a w ­
c z e g o  —  ju ż w  p rz e d d z ie ń  w ie c z o re m  f la g i n a ro d o w e z  
k re p ą , o p u sz c z o n e  d o p ó ł m a sz tu . N a d  w e jśc iem j  d o m a ­
g is tra tu w jd n la ł p o r tre t M a rsz a łk a p rz e p a sa n y c z a rn ą  
k re p ą  i o to c z o n y  ro je m  k o lo ro w y c h  ż a ró w e k .

M ię d z y  g o d z in a m i 7 — 8 -m ą  ro z le g ł s ię n a ry n k u  a  
n a s tę p n ie  p o  u lic a c h  m ia s ta  g łu c h y , ż a ło b n y  w a rk o t w e r ­
b li o rk ie s try  m ie jsk ie j, k tó ry m  z a p o c z ą tk o w a n o u ro c z y ­
s to śc i ż a ło b n e . Z a sp o k ó j  d u sz y  śp . M a rsz a łk a o d p ra w ił 
k s . w ik . D e g n e r o  g o d z . 1 0 - te j w  m ie jsc o w y m  k o ść , p a ra f ­
ia ln y m  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e  w  k tó re m  u d z ia ł  
w z ię li p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z i u rz ę d ó w , n a u c z y c ie ls tw o , 
d z ia tw a  sz k o ln a , S tra ż G ra n icz n a , o rg a n iz a c je sp o łe c z n e  
o ra z  l ic z n e  rz e sz e  w ie rn y c h . P o c z ę ty  sz ta n d a ro w e i c h o ­
rą g w ie  u s ta w iły  s ię  p rz e d  o łta rze m .

A b y  u m o ż liw ić  w y s łu sh a n ie  n a b o ż e ń s tw a z k o śc io ­
ła  św . T e re sy  w  W iln ie  o ra z  tra n sm is ji z  p o c h o d u  ż a ło b n e ­
g o  p rz e n ie s ie n ia  S e rc a  P ie rw sz e g o  M a rsz a łk a  P o łsk i Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o  i p ro c h ó w  je g o  m a tk i sp . M a rji z B ille w io z ó w  
P iłsu d sk ie j d o  m a u z o le u m  n a  c m e n ta rz u  R o ssa  ty m , k tó rz y  
ra d jo o d b io rn ik ó w  n ie  p o s ia d a ją , z a in s ta lo w a ł 
p rz e d  sw y m  sk ła d e m  n a  R y n k u  g ło śn ik , p rz y  
m a d z ili s ię  p rz e c h o d n ie , z z a in te re so w a n ie m  
tra n sm is ji u ro c z y s to śc i ż a ło b n y c h z W iln a .

W  m o m e n c ie z ło ż e n ia se rc a  M a rsz a łk a  
w  W iln ie , n a sy g n a ł p o d a n y  p rz e z ra d jo , z  w ie ż y  k o śc io ­
ła fa rn e g o  ro z le g ło  s ię d o n o śn e b ic ie  d z w o n ó w , a  z R a tu ­
sz a o z w a ł s ię p rz e ra ź liw y  g ło s sy re n y  p o ż a rn ic z e j. R ó w ­
n o c z e śn ie  n a s ta ła 3 m in u to w a c h w ila c is z y  z p rz e rw ą w  
c a ły m  ru c h u  u lic z n y m . P rz e c h o d n ie , z d e jm u ją c n a k ry c ia  
z  g łó w , z a trz y m u ją  s ię  w  sk u p ie n iu .

O  g o d z . 1 7 -e j o d b y ła s ię s ta ra n iem  m ie jsco w e g o  
K o m ite tu  u ro c z y sta  a k a d e m ja  ż a ło b n a  w  sa li h o te lu „ P o d  
O rłe m ". G u s to w n ie  i z e sm a k ie m  e s te ty c z n y m  u d e k o ro ­
w a n a  sc e n a  sa li , z a le g a ją c a  w  k ira c h p ó łm ro k u , z  p o p ie r­
s iem  M a rsz a lk a  w  p o ś ro d k u , p rz e p a sa n e m  k ire m  ż a ło b y , 
to n ą c e m  w  z ie le n i i o to c z o n em  z  d w u  s tro n c h w ie ją c e m i 
s ię  p ło m ie n ia m i św iee , —  p o d n o s iła  i p o tę g o w a ła n a s tró j 
ż a ło b n y . P rz e d p o p ie rs iem  d w a j s trz e lc y  z  b ro n ią  n a  ra ­
m ie n iu  p e łn ili w a rtę h o n o ro w ą  p rz e d sc e n ą . N a  p ro g ra m  
a k a d e m ji z ło ż y ły  s ię  je d y n ie  o d śp ie w a n ie  H y m n u  „ Je sz c z e  
P o lsk a  n ie  z g in ę ła  o re z o d c z y ta n ie  p rz e z  p . k u ra t. W o lb e -  
k a  sz e re g u  w y ją tk ó w  z p ism  K o m e n d a n ta . N a z a k o ń c z e n ie  
z a śp ie w a n o p ie śń „ P ie rw sz a B ry g a d a " i w  p o w a ż n y m  
i p o d n io s ły m  n a s tro ju  o p u sz c z o n o  sa lę .

W ie cz o re m  o g o d z . 2 0 m in u t 4 5 b ic ie d z w o n u z  
k o śc io ła fa rn e g o p rz y p o m n ia ło w sz y s tk im  b o le sn y m o ­
m e n t z g o n u śp . M a rsz a łk a . T a k L u b a w a , sk ła d a ją c  
h o łd  T w ó rc y  i B u d o w n ic z e m u O d ro d z o n e j P o lsk i, o b c h o ­
d z iła  p ie rw sz ą ro c z n ic ę  Je g o  z g o n u .

Odezwa do Społeczeństwa miasta Lubawy.
S k o ń c z y ł s ię o k re s z im o w y  i ta k  z w a n a a k c ja d o ­

ra ź n a F u n d u sz u P ra cy , z k tó re j k o rz y s ta ło o k o ło 3 0 0  
b e z ro b o tn y c h  m ia s ta L u b a w y . Z u z y sk a n y c h z a p o m ó g  
rz ą d o w y c h  i z e b ra n y c h  sk ła d e k  o d sp o łe c z e ń s tw a z a tru ­
d n ia n o  p rz y  p ra c a c h  p u b lic z n y c h  n a z m ia n ę p o 8 0 — 1 0 0  
b e z ro b o tn y c h , to  te ż p o m o c w  te n  sp o só b u d z ie la n a ro ­
b o tn ik o m , p o z b a w io n y m  p ra c y , n ie p o sz ła  n a m a rn e .

M im o u s iln y c h  s ta ra ń  z e s tro n y ta k sa m y c h b e z ­
ro b o tn y c h  ja k  i L o k a ln e g o K o m ite tu F u n d u sz u P ra c y  
je s z c z e 1 8 0 b e z ro b o tn y c h  p o z o s ta je  b e z  p ra c y , z a te m b e z  
ś ro d k ó w  d o ż y c ia , o d z ie ż y  i td . T a k w ie lk ie j l ic z b y p o ­
sz u k u ją c y c h p ra c y  n ie m o ż n a p o z o s ta w ić n a ła s c e lo su , 
a z w łasz cz a n a n a d c h o d z ą ce  św ię ta Z ie lo n y c h  Ś w ią t.

K o m ite t L o k a ln y  F u n d u sz u  P ra c y  p o s ta n o w ił p rz e ­
to  w  m ia rę  m o ż n o śc i k o n ty n u o w a ć ta k  z w . a k c ję  d o ra ź n ą  
i p o n o w ić  k w e stę n a rz e c z ty c h  1 8 0 b e z ro b o tn y c h , b y  z  
u z y sk a n y h sk ła d e k z a tru d n ić ic h c h o c ia ż ty lk o p rz e z  
k ilk a d n i p rz y  p ra c a c h  p u b lic z n y c h . W  ty m  c e lu  z w ra c a  
s ię K o m ite t L o k a ln y  F . P . p o n o w n ie d o o f ia rn o śc i m ie j­
sc o w e g o  S p o łe c z e ń stw a z u s iln ą p ro śb ą  o z ło ż e n ie c h o ć  
d ro b n y c h  o f ia r d o  rą k  k w e s ta rz y , k tó rz y  w n a jb liż sz y c h  
d n ia c h  p o d e jm ą  s ię n a p ra w d ę ż e b ra c z e g o  tru d u  d o z b ie ­
ra n ia d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w . N ie c h a j n ik o g o , k o m u n a  
to  s ta ć , n ie z a b ra k n ie n a l is ta c h  sk ła d k o w y c h , a z a z e ­
b ra n e o f ia ry  K o m ite t L o k a ln y  sk ła d a z g ó ry  o b y w a te lsk ie  
i sp o łe c z n e p o d z ię k o w an ie .

Im ie n n e p o d z ię k o w a n ie o g ło s i s ię w m ie jsc o w e j 
p ra s ie .

L o k a ln y  K o m ite t F u n d u sz u  p ra c y  w  L u b a w ie .  
Z a stę p c a  P rz ew o d n ic z ą c e g o  

(— ) K s . K a sy n a p ra ła t  
(— ) D o ln y sk a rb n ik

C z ło n  
(— ) P rz e ra d z k i m . rz e ź n ic k i 

(— ) M a rja W o lsk a  
P re z e sk a T o w . P a ń M ił.

p . K ra s iń sk i  
k tó ry m  g ro -  
w y s łu c h u ją c

d o  g ro b o w c a

P rz e w o d n ic z ą c y
(— ) W o jc ie c h o w sk i b u rm is trz  
(— ) M a tu sz e w sk i se k re ta rz  
k  o  w  i e :

(— ) Ig n a c y  Z ie liń sk i k u p ie c
(— ) S z c z e p a n T u ło d z ie a k i

(— ) P re z e s K ó łk a R o ln .

Z życia Związku Strzeleckicgc.

Koncentracja.
Lubawa. W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ła s ię w  L u b a w ie  

k o n c e n tra c ja o d d z ia łó w  Z w ią z k u S trz e le c k ie g o L u b a w a ,  
P rą tn ic a , R o ż e n ta l i P o d o d z ia łu L in o w ie c  z  O d d z ia łu  
G ro d z ic z n o .

R a n k ie m  o g o d z , 5 - te j z b u d z iły L u b a w ę trz a sk i p ę ­
k a ją c y c h  g ra n a tó w  o ra z  d o n o śn e  h u k i s trz a łó w  k a ra b in o ­
w y c h , d o śp iąc e g o  je s zc z e m ia s ta d o c h o d z ą ce  a p o la  ć w i­
c z e ń  z  p o d  S a m p ła w y , B y sz w a łd u i F ije w a . D z ie ln ie w a l­
c z y li s trz e lc y  w  te re n ie , a p o  p e łn y c h z n o ju  i c ię ż k ic h  
w a lk i tru d a c h  z je d li p ra w ie z w ilcz y m  a p e ty te m  śn ia d a ­
n ie w  sz tu rm e m  z d o b y te j L u b a w ie .

O  g o d z . 8 .2 0 d w ie k o m p a n je z o rk ie s trą m ie jsk ą n a  
c z e le w y ru sz y ły  z b ro n iu w  z w a r ty m  sz y k u d o k o śc io ła  
fa rn e g o , a b y w y s łu c h a ć m sz y  św ., p o k tó re j o d b y ła s ię  
u a ry n k u  d e f ila d a  p rz e d  k o m e n d a n te m  p o w ia to w e m  P .W . 
i W .F . p . k p t. D u lęb ą , p . b u rm . W o jc ie c h o w sk im , o f ic e ra ­
m i re z e rw y i p re z e sa m i o rg a n iz a c y j P . W . P o d e f ila d z ie  
ro z p o c z ę ły  s ię z n o w u  ć w ic z e n ia p o ło w ę , s trz e la n ie i w y ­
k ła d y  z z a k re su  w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o re fe re n tó w  
o b y w . P iła ta i W y so c k ie g o  S ta n is ła w a .

O  g o d z . 1 3 - te j o d d z ia ły  p o m a sz e ro w a ły n a o b ia d d o  
rz e ź n i m ie jsk ie j. B ra ć s trz e le c k a n ie b e z a p e ty tu  z a ja d a ła  
sm a c z n ą g ro c h ó w k ę z k ie łb a są , w y c h w a la ją c  k u c h a rz y z a  
ie h  g łę b o k ą z n a jo m o ść sz tu k i k u lim a rn e j.

P o g o d z in n e j p rz e rw ie o b ia d o w e j k o n ty n u o w a n o  
d a le j ć w ic z e n ia i s trz e la n ie . W re sz c ie o g o d z . 1 7 .3 0 o d b y ­
ło s ię n a łą k a ch  p . B a le w sk ie g o  p o k a z o w e  n a ta rc ie , k tó re  
z z a c ie k a w ie n ie m  ś le d z ili l ic z n ie z e b ra n i m ie sz k a ń c y  m ia ­
s ta . Z a k o ń c zo n o  k o n c e n tra c ję su tą k o la c ją , p o  k tó re j m i­
m o ta k  w ie lk ic h tru d ó w  i w y la n y c h  s tru m ie n i p o tu , p o ­
sz c z e g ó ln e  o d d z ia ły  o d m a sz e ro w a ły  d o  d o m ó w  z p o g o d n ą  
ż o łn ie rsk ą  p ie śn ą n a u s tac h .

K o n c e n tra c ję  z a sz c z y c ili sw o ją o b e c n o śc ią  p . S ta ro ­
s ta P o w ia to w y  D r. T o m c z y ń sk i, K o m e n d an t P o w ia to w y  P , 
W . i W .F . p . k p t. D u lę b a i p . se n a to r  S e ro ży ń sk i. T rz e b a  
z a z n a c z y ć , ż e w  c a ło d z ie n n y c h ć w ic z e n ia c h  i d e f ila d z ie  
u d z ia ł w z ię ło  K o ło Z w ią z k u  R e z e r . O d d z ia łu  L u b a w a .

Przedstawienie sceniczne Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo w Lubawie, 
na rzecz ubogiej dziatwy, przystępującej do 

Stołu Pańskiego.

N ie z a d łu g o  p rz y s tą p ić m a d z ia tw a n a sz e j p a ra f ji  
p o ra ź p ie rw sz y  u ro c z y śc ie d o  S to łu  P a ń sk ie g o . D z ie ń te n  
p o w in ie n b y ć  d la n ie j d n ie m  św ią te c z n y m , d n ie m  u ro c z y ­
s ty m . N ie s te ty  n ie w sz y stk ie d z ie c i m o g ą n a  te n  d la n ic h  
d z ie ń  g o d o w y  p rz y b ra ć s ię w  sz a ty  g o d o w e , b o  n ie  w sz y ­
sc y  ro d z ic e , c z y  m a tk i - w d o w y  lu b o p ie k u n o w ie z d o b y ć  
s ię m o g ą n a  ta k i w y d a te k . O c z y w iśc ie , w ie le o só b  w z ru ­
sz y  ra m io n a m i i p o w ie m o ż e ż e p rz e c ie ż to  n ie  je s t n a j­
w a ż n ie js z e . Z a p e w n e ! A le  d la d z ie c i i d la ic h  u b o g ic h  o -  
p ie k u n ó w , to  n a p ra w d ę  ro z p a c z  —  te n  k o n tra s t, te n  b ra k .

C z y  n ie o s ło d z im y  fm  p ie rw sz e g o  św ię te g o  ic h  d n ia ?  
M o ż e o n e ju ż n ig d y p ó ź n ie j n ie p rz e ż y ją c h w il ró w n ie  
p o d n io s ły śh ! N ie c h ż e n a p ro g u o d p o w ie d z ia ln e g o ż y c ia  
p o w ita je w ła śn ie m iło s ie rd z ie , c u d  m iło śc i. M o ż e to  b ę -  
d z iż k a p ita ł n a d łu g ie , d łu g ie  la ta .

A b y  z d o b y ć ś ro d k i n a sp ra w ie n ie  im sz a t g o d o ­
w y c h , c h o ć sk ro m n y ch  le c z  c z y s ty c h  i n o w y c h ; w y s ta w ia  
S to w . P a ń M iło s ie rd z ia w  L u b a w ie b a śń sc e n ic z n ą p . t . 
„ L A L E C Z K A  Z S A S K IE J P O R C E L A N Y ” , h is to r ją je d n e j  
m a jo w e j n o c y  w  4 o d s ło n a c h , M a rji G e rso n -D ą b ro w sk ie j,  
w  n ie d z ie lę d n ia 2 4 -g o m a ja b .r . o g o d z . 7 -m e j w ie c z o re m  
n a  sa li p . K o w a lsk ie g o . O ż y w io n a a k c ja sz tu k i, s ta ra n n e  
p rz y g o to w a n ie , a r ty s ty c z n a g ra , c z a ru ją ca  m u z y k a , ró ż n o ­
ro d n e s tro je , p o s ta c ie  - la lk i i p o s ta c ie  - le śn e , z d o b n e  
d e k o ra c je , e fe k to w n e  o św ie tle n ie , w sz y s tk o  ja k  w  b a jc e z  
1 0 0 1 n o c y . —  W  sm ak o ły k i o ‘b f ic ie z a o p a trz o n y b u fe t w  
z a rz ą d z ie  S to w a rz y sz e n ia p o  b a rd z o  n isk ic h  c e n a ch .

B ile ty  w stę p u w  c e n ie  o d  4 9  g r d o 1 ,5 0 z ł p o p rz e ­
d n io  n a b y ć m o ż n a w  k s ię g a rn i p . Ja n k o w sk ieg o . W stę p  
d la d z ie c i 2 0  g r .

W sz y s tk ic h , k tó rz y  p ra g n ą  p rz y c zy n ić  s ię d o o p ro ­
m ie n ie n ia  ra d o śc ią  i d o p e łn e g o  u sz c z ę ś liw ie n ia u b o g ie j  
d z ia tw y  n a sz e j w  d n iu  je j p ie rw sz e j K o m u n ji św . p ro s im y  
o p rz y c h y ln e p o p a rc ie n a sz e j  im p re z y i o ja k n a jlic z n ie j-  
sz y  u d z ia ł.

Z a rz ą d  S to w . P a ń M iło sie rd z ia św . W in c e n te g o  a  P a u lo  
w L u b a w ie .

Z dalszych stron.

Ojciec zabił mimowoli 2-letniego synka.
W strz ą sa ją c e w ra że n ie w y w o ła ł w N o w y m d w o rz e  

p o d  K o ro n o w e m  n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k , k tó ry sp o w o d o ­
w a ł tra g ic z n ą  śm ie rć  2 - le tn ic fo  d z ie c k a z rę k i o jc a .

S tró ż n o c n y  S ta n is ła w  Ja g ła , w ró c iw sz y  w  d n iu  1 0  
b m . o k o ło  g o d z . 2 n a d  ra n e m  z e s łu ż b y , p o c z ą ł m a n ip u ­
lo w a ć re w o lw e re m , p ra g n ą c g o p rz e c z y śc ić . N ie sp o d z ie ­
w a n ie p a d ł s trz a ł, a k u la o g o d z iła śp iąc e w  p o k o ju  d z ie ­
c k o n ie sz c z ę ś liw e g o , 2 - le tn ie g o sy n k a s tró ż a . D z ie c k o  
z m a rio p ra w ie , ż e n a ty c h m ia s t. S p ra w ą z a ję ła s ię  p o lic ja .

Bociany zabiły 75 letniego starca.
W  K o n s ta n ty n o w ie  p o d  T o ru n ie m  w y d a rz y ł s ię  tra ­

g ic z n y  w y p a d ek  sp o w o d o w a n y  p n z e z b o c ia n y . P rz e b ie g a ­
ją c y  p rz e z d ro g ę p o ln ą  p ie s , sp ło sz y ł k ilk a b o c ia n ó w . 
P tak i z e n w a ły  s ię z sz u m e m , w y s tra sz y ły  k o n ie , c ią g n ą c e  
w ó z , k tó re w  g a lo p ie w p a d ły  n a p ra c u ją c e g o  w p o lu  7 5 -  
le tn ie g o  A n to n ie g o  K u b iń sk ie g o  i s tra to w a ły  g o  n a  śm ie rć .

Ruch Towarzystw.
Baczność P.P. Pszczelarze.

Nowemiasto. M a jo w e  p o s ie d z e n ie T o w arz y s tw a  
P sz cz e la rz y  o d b ę d z ie s ię w e w to re k  d n ia 1 9 . b .m . o g o d z . 
1 3 - te j u  p . S e ro ż y ń sk ie g o . U p ra sz a s ię o l ic z n y  u d z ia ł.

Z a rz ą d .

Walne Zebranie Rodziny Urzędniczej 
w Nowemmieście.

D n ia 2 3 m a ja 1 9 3 6 r . o g o d z . 2 0 -e j (8 -e j) w  lo k a lu  
R o d z in y  U rz ę d n icz e j (H o te l C e n tra ln y ) o d b ę d z ie s ię z e b ­
ra n ie W a ln e R o d z in y  U rz ę d n ic z e j n a  k tó re S z a n o w n e  K o ­
le ż an k i i K o le g ó w  u p rz e jm ie z a p ra sz a m y .

P ro g ra m  z e b ra n ia :
1 . Z a g a je n ie .
2 . W y b ó r M a rsz a łk a Z e b ra n ia .
3 . O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a ln eg o  Z e b ra n ia .
4 . S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u .
5 . W z ie le n ie a b so lu to r ju m .
6 . W y b ó r n o w e g o ^ Z a rz ą d u .
7 . R e fe ra t d e le g a tk i z T o ru n ia .
8 . W o ln e g ło sy .
9 . Z a k o ń c z e n ie .

W  ra z ie n ie o b e c n o śc i d o s ta te c z n e j l ic z b y  c z ło n k ó w  
o d b ę d z ie s ię  p o n o w n e z e b ra n ie o g o d z . 8 ,3 0 b e z w z g lę d u  
n a i lo ść o b e c n y c h . O  l ic z n e p rz y b y c ie  p ro s i

Z a rz ą d S to w a rz y sz e n ia R o d z in y  U rz ę d n .
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O k ru tn y s a m o s ą d n a d z ło d z ie je m .QPONMLKJIHGFEDCBA
W e w si K iernica koło G ródka Jagielloń­

skiego dokonali w ieśniacy okrutnego sam osądu 
nad’ złodziejem , którego ujęto w  ubiegłą niedzie­
le w sklepie spółdzieln i.

Po ściągnięciu go ze strychu, dokąd uciekł 
przed pościgiem , zw iązano go sznuram i i prze­
prow adzono przez utw orzony szpaler na placu 
przed cerkw ią.

K ilku  parobków podjąw szy się funkcji opra­
w ców przyw iązało go do słupa na środku pla- 
cn i w ym ierzyło m u chłostę.

Zebrany dokoła tłum przypatrywał się egze­
kucji. Pobitego złodzieja oprow adzono po całej 
w si, poczem nieprzytom nego odstaw iono na po­
lic ję.

D w a s a m o lo ty z d e rz y ły s ię w p o w ie trz u . BA
Jeden spadł na cmentarz, grzebiąc dwóch 

lotników.
Poznań. W e czwartek przed południem 

nad m iastem Skoki, w w oj. poznańskim , w yda­
rzy ła się straszna katastrofa lo tn icza.

N ad okolicą tą odbyw ały się ćw iczebne lo­
ty 3 p. lo tn. z Poznania. W  pew nej chw ili dw a 
dw a aparaty typu „Potez 25“  zderzyły się na 
w ysokości 50()in. Jeden z aparatów runął na­
tychm iast runął na ziem ię, na m iejscow y cm en­
tarz katolicki grzebiąc pod szczątkam i obu lo t­
ników .

D rugi aparat poleciał dalej, uszkodzenie je­
dnak m usiało być pow ażniejsze, gdyż jeden z 
lo tn ików w yskoczył przy pom ocy spadochronu 
Spadochron jednak nie rozw inął się i lo tn ik za­
bił się na m iejscu...
K rótko potem w ylądow ał drugi sam olot lecz 
skapotow ał. N a m iejsce katastrofy przybyła 
ludność która zorganizowała pierw szą pom oc.

Z pod sam olotu który pierw szy opadł w y­
dobyto zw łoki starszego sierżanta A dam czyka 
i sierż. O zorkew icza. t

Pilotem drugiego sam olotu był Janusz Śli­
w iński. W skutek nierozw inięcia się spadochro­
nu zabił się on, drugi pilot sierżant Lubię je  w - 
ski doznał złam ania ręki w dw óch m iejscach i 
złam ania nogi.

po- 
nie

> 8 1 m ilja rd ó w w y n o s i d o c h ó d s p o łe c z n y  
Stanów Zjednoczonych w tem 20 m iljonów 
chodzi z handlu. H andel —  w iadom o —  
w ytw arza tow arów , ale stw arza now e w artości. 
D obra ekonom iczne, które m arnują się (np. 
ow oce na naszych kresach) dzięki sprawnej or­
ganizacji handlow ej nabierają w artości. G ospo­
darcze odrodzenie Polski leży w rękach kupca 
i sprzedaw cy polskiego.

3 klasowa K oedukcyjna Szkoła H andlow a 
w Brodnicy n. D rw . przyjm uje zapisy uczniów 
(n ie) do klasy pierwszej nd rok 1936-37. Jak się 
dow iadujem y przy zapisie należy dołączyć: 1) 
ostatnie św iadectw o szkolne (p ierwszeństwo 
dla tych którzy 7 klas szkoły pow szechnej), 2) 
m etrykę urodzenia, 3) św iadectwo szczepienia 
ospy.

N ależy rów nież w niedługim czasie zaopa­
trzyć się w fotografję (na białym tle) do legi­
tym acji uczniow skiej. W iek — ukończone lat 13. 
Czesne w ynosi zł 20,—  m iesięcznie, opłata na 
rzecz organizacyj szkolnych zł 1,50 zł, w pisow e 
jednorazow o zł 10,— , za egzam in spraw dzający 
który odbędzie się dnia 22 czerw ca 1936 r. zł 
10,— . Szkoła udziela zniżek czesnego w II-g im  
półroczu, t.j. od 1 stycznia 1937 roku dla nieza­
m ożnych uczniów (nic) którzy w ykażą dobre po­
stępy w przedm iotach zaw odow ych.

P R 0 G R A N R A 0 J 0 W  Y .

W arszawa — sobota 16. V.
6.30— 8.30 A ud. porań. 12.03 D zień, poł. 12.15 Przegl 

ro ln iczej prasy 12.25 1000 taktów m uzyki 13.10 Chw ilka 
gospod, dom ow . 14.30 W yjątk i z polskich film ów  dźw ięk. 
15.oo Fragm ent z pow ieści p,t- Ludzie z w osku. 15.15 N asz 
handel m orski 15.20 Przegl. giełd. 15.30 K oncert K w artetu 
Salonow . 16.15 Słbchow isko dla dzieci 16.45 Cała Polska 
śpiew a 17.00 K oncert solistów (z K rakow a) 17.35 D ialog 
(z W ilna) 17.50 Prsegl. w ydaw n. 18.00 Trans. N abożeństw a 
M ajow ego z O strej Bram y. 18.50 Zycie artyst, i kuit. stoli­
cy. 18.55 Progr. na ju tro 19.05 K onc. reklam . 19,35 W iad, 
sport. 19.45 Pogad. akt. 20.oo W  m uzykalnym dom u 20.45 
D zień, w iecz. 20.55 O brazki z Polski w spółcz. 21.oo A ud. 
dla Polaków zagranicą 22.30 W esoła Syrena 22.oo K oncert 
23.00 W iad. m eteor. 23.05 M uzyka taneczna..

W arszawa — niedziela 17. 5.
9.0 0— 10.00 A udycja poranna 10.00 Tr. z G dyni 

M sza św . i uroczystość pośw ięcenia bandery na M .S Ba­
tory 1205 Przegląd teatralny 12.15 Chór M arjański 13.10 
Teatr W yobraźn i 13.30 K oncert 14.00 N ow ela 14.20 H isz­
pańskie nastroje 15.00 G odzina ro lnika 15.45 Pogadanka 
16.00 A ud. dla dzieci starszych 16.15 K onc. chóru Rum uń­
skiego 17.00 M uzyka tan. 17.45 M igawki regjonalne 18.00 
Recital skrzypcow y 18.30 Teatr w yobraźni 19.00 Program 
na ju tro 19.10 K onc. reklam 19.40 W iadom . sport, lok  
19.45 Co czytać 20.00 K oncert 20.45 O czytaniu pism J. 
Piłsudskiego 21.00 D zień, w iecz. 21.10 N a w esołej fali 21.40 
W iad. spO rt. ze w szystk ich rozgłośni 21.55 Tr. m arszu 
strzeleckiego 22.15 K onc. m uz. tan. 23.00 W iad. m eteor. 
23.05 D ancing przy głośniku.

Toruń — sobota 16. V.
7.3 0 Progr. na dziziaj i parę in form acyj 12.15 Pieśni 

13.15 M uzyka lekka 14.30 U twory - płyty 15.20 Przegląd 
giełd, i kom . żeglarski 17.50 Pogad. regj. 18.55 Płyta 19.05 
Zycie kult., artyst. i naukow e na Pom . 19.10 Program na 
ju tro 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iadom . sport, z Pora. 
23.05 Tańce i piosenki - płyty.

Toruń — niedziela 17. V.
9.50 Program na dzisiaj. lO .oo Przed naboż. (p łyty). 

12.03 Bydgoski przegląd teatr. 14.20 K oncert życzeń 15.oo 
Przegl. rynków prod. ro ln. (z W arszaw y) 15.25 Pastw iska 
pszczele - pogad ro ln. 15.35 M arsze - płyty 19:oo Program 
na ju tro 19.10 K w adrans śpiew u - płyty 19.25 K onc. reki. 
19.40 W iad. sport, z Pom . 20.oo K oncert w  w yk. M arynar­
ki W oj. z G dyni. 21.40 W iad. sport. 23.05 Tańce i piosenki

Toruń — poniedziałek 18. V.
9.51 Program na dzisiaj i parę in form acyj 12.15 M u­

zyka z płyt 13.15 M uzyka lekka 15.20 Przegl. giełd, i kom 
żeglarski 15.30 K oncert solistów 18.30 Rozm ow a ze słuch. 
18.40 Zycie kult., artyst. i naukow e na Pom . 18.45 M uzyka 
z płyt 18.50 Pogad. społ. 19.05 W iad. gospod. z Pom orza. 
19.10 Progr. na ju tro 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iad. 
sport, z Pom orza 21.oo Fragm enty z oper - płyty. 23,o5 
Tańce i piosenki - płyty, ______

w

w

ś ro d ę d n ia 2 0 m a ja 1 9 3 6 r .
odbędzie się

Kurzętniku

Jarm ark zw ierzęcy
W ójt Gminy Kurzętnik

(— ) B a n a s z e w s k i

Uprzejma, czytta pokojowa
i elewka do pomocy gospodyni 
m ogą się zgłosić zaraz

M arszałkowa Bialagóra p. Rakowice.

Zakład artystycznej fotógrafji 
R LUBOWIECKI

N o w e m ia s to  n . D rw . F ilja L u b a w a
ul. K ościelna 2. ul. G dańska 11.

poleca się 

do wykonywania

2 *p o k o jo w e  

m ie s z k a n ie z k u c h n ią  

od 15 czerwca do 

w ynajęcia 

G dzie w skaże adm .

„Głos u“

—  o k a ż d e j p o rz e d n ia , w  Z a k ła d z ie —  
i p o z a z a k ła d e m .

Z a rz ą d G m in n y G m in y K ro to s z y n y

ogłasza 

na stanowisko pomocnika sekretarza

Podania $aleźy składać do Zarządu G m innego 
w K rotoszynach w term inie do dnia 23 m aja 
1936 r. w raz z uw ierzyteln ionem i odpisam i 
św iadectw .

W ójt gminny Krotoszyny

w .z. M . Roth podw ójci

Nieruchomość 
w L u b a w ie G ru n w a ld z k a 4 . 

dw a składy 
sprzedamy na korzystnych warunkach: do 
przejęcia długoterm inow a pożyczka Banku 

G ospodarstw a K rajow ego ca. zl 9.000.
Inform acji udziela

B a n k Z w ią z k u S p ó łe k Z a ro b k o w y c h S p . A k c y jn a

Toruń, Szeroka 14, tel. 1654 i 1649.

Sam ochód

ciężarow y 

marki „Ford“ 

2-tonow y na podwójn. 
kołach z now ein 

ugum owaniem , now ą 
Platform ą i szoferką 
w doi rym stanie 

sprzedam za 2.200 zł.

J ó z e f P o p ie ls k i 

Nowemiasto n. Drw.

ul. W ierzbow a 2'

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku  

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

Józef M iiller  - N ow em iasto*
wybudowanie.

na diecezję chełm ińską
stale na składzie w K sięgarni

B . N iło s z e w s k ie g o , N o w e m ia s to , n . D rw ę c ą

UWAGA!
W a p n a

C e m e n t

D ź w ig a ry

T rz c in a

G ip s  
G w o ź d z ie  

le m ie s z e , o d k ła d n ie , 
k o rp u s y , p ło z y , p łu g i, 

b ro n y , k u lty w a to ry

oraz w szelk ie inne 

a rty k u ły b u d o w la n e

i ro ln ic z e  
poleca 

z now ych przesyłek 
po najniższych  cenach  

N . Ew ertow ski 
Tel. 66 Tel. 66

handel żelaza, maszyn  
rolniczych, artykułów  

budowlanych 

i sprzętów domowych

K ino O bjazdow e

L U B A W A
W poniedziałek 18. V .

o godz. 8.30

N O W E M IA S T O
W w torek 19. V .

o godz. 8 30

O godz. 4-tej po południu

„ M a n e w ry M iło s n e "

D o tego

Rekordowy podwójny program:

„Manewry Miłosne11
Pierw sza polska operetka zakrojona na szeroką skalę europejską. — Przebój hum oru, braw ury i m uzyki.

W  ro i. głów . Loda Halama, M ira Zimińska, Al. Żabczyński i Sielański.

„GABINET FIGUR WOSKOWYCH"
Pierwszy film  zrealizow any w całości w naturalnych kolorach. A rcydzieło niesam ow itości i grozy.

N ajw iększa tajem nica i zagadka naszego stulecia. Obs. Fay W ray i Glenda Parrel.

Jedyny nowoczesny 4 masztowy

CYRK Trzosalskich
■ ■» IV w Nowemmieście = Targowisko 

Ostatnie trzy dni Ostatnie trzy dni

Piątek i sobota o godz. 8.15 w ieczorem

W ielk i zm ieniony program . Program który zachw ycił publiczność. Program o którym 

w szyscy m ów ią. Program jak iego nie było,

W Niedzielę dnia 17. V. dw a św iąteczne przedstaw ienia o 4.30 i 8.15 w iecz.

K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu



Rok III. Nr- 20-FEDCBA

D o d a te k R o ln ic z y
aa—

EWANGELJA
na niedzielę piętą po Wielkiejnocy

zapisana u św. Jana rozds. 16, w. 23—30.

W  o n c z a s : M ó w ił  J e z u s d o u c z n ió w s w o­
ic h : Z a p ra w d ę , z a p ra w d ę p o w ia d a m w a m ; o  
c o k o lw ie k p o p ro s ic ie O jc a w  im ię m o je , d a .w a m . 
D o ty c h c z a s o n ic n ie p ro s il iś c ie w Im ię m o je . 
P ro ś c ie , a o trz y m a c ie , a b y ra d o ś ć w a sz a b y ła 
p e łn a . T o m ó w iłe m w a m w p rz y p o w ie ś c ia c h . 
N a d c h o d z i g o d z in a , k ie d y ju ż n ie b ę d ę d o w a s 
p rz e m a w ia ł w  p rz y p o w ie ś c ia c h , a le o tw a rc ie o  
O jc u o p o w ia d a ć w a m b ę d ę . W  o w y m d n iu 
p ro s ić b ę d z ie c ie w  Im ię m o je ; n ie m ó w ię w a m  
w s z e la k o , ż e to J a p ro s ić b ę d ę O jc a z a w a m i. 
S a m b o w ie m O jc ie c m iłu je w a s, g d y ż w y ś c ie 
M n ie u m iło w a l i , i u w ie rz y l iś c ie , ż e m J a o d O jc a 
w y sz e d ł. W y s z e d łe m o d O jc a i p rz y s z e d łe m 
n a ś w ia t ; o p u s z c z a m z n o w u ś w ia t i w ra c a m d o 
O jc a . M ó w ią d o ń u c z n io w ie J e g o ; O to te ra z 
o tw a rc ie m ó w is z , i n ie o p o w ia d a s z ż a d n e j p rz y­
p o w ie śc i . T e ra z m a m y p e w n o ś ć , ż e w ie s z 
w s z y s tk o , i n ie p o trz e b u je s z , a b y C ię p y ta n o . 
D la te g o w ie rz y m y , ż e ś o d B o g a w y sz e d ł.

Nauka.
, ,Z a p ra w d ę , z a p ra w d ę p o w ia d a m w a m : je ś l i 

o c o p ro s ić b ę d z ie c ie O jc a w Im ię m o je , d a 
w a m“ . —  O to z a p e w n ie n ie s a m e g o Z b a w ic ie la , 
ż e k a ż d a m o d l i tw a n a s z a b ę d z ie w y s łu c h a n a ! 
A  ty m c z a s e m i le to ra z y s ły s z y m y n a rz e k a n ie : 
„ M o d li łe m  s ię ta k g o rą c o , —  a je d n a k B ó g m ię 
n ie w y s łu c h a ł !* * N ie w y s łu c h a ł ? —  C z e m u ? 
—  G d y ż O n je s t o jc e m n a s z y m . W y ja śn ię to  
p ro s te m p rz y ró w n a n ie m:

O jc ie c p e w ie n w ra c a ł d o d o m u z d z ie c k ie m 
s w e m p rz e z b ó r g ę s ty . P o w ia d a d z ie c ię: 
„ O jc z e , p o d a j m i rę k ę , g d y l s ię b o ję !“  —  O jc ie c 
w  te j c h w i l i s p e łn ia je g o ż y c z e n ie , p o n ie w a ż je  
k o c h a . Z a c h w i lę w o ła d z ie c k o : O jc z e , p rz e z 
te n ró w  ja n ie p rz e s k o c z ę . P rz e n ie ś m ię !“ W  
te j c h w il i ż y c z e n ie je g o o jc ie c s p e łn ia , p o n ie w a ż 
je k o d h a . P o te m id ą p rz e z g ę s tw in ę g d z ie 
p e łn o m a lin d o jrz a ły c h . J a g o d y n ę c ą o k o i  
p o d n ie b ie n ie m a lc a , a n a je g o p ro ś b ę o jc ie c 
s k rz ę tn ie z ry w a je i w s z y s tk ie p o d a je d z ie c k u , 
k tó re k o c h a . W te m o n o s p o s trz e g a s z a le j t ru - 
ją c y , i n ie w ie d z ą c ja k a w  n im  t ru c iz n a z a b ó j­
c z a , w o ła : O jc ie , to m u s i b y ć c o ś b a rd z o 
s m a c z n e g o , d a j m i z te g o ! —  T e ra z o jc ie c o d­
m a w ia p ro ś b ie d z ie c k a , w ła ś n ie d la te g o ż e je  
k o c h a . A  g d y o n o n a p ie ra , d ą s a s ię i z a­
c z y n a o jc u ro b ić w y m ó w k i, te n ż e s k a rc i je  
i u k a rz e , w ła ś n ie d la te g o ż e je k o c h a i p ra g n ie 

z a c h o w a ć o d z a tru c ia .
T a k ie m i d z ie ć m i w  d ro d z e z o b c z y z n y , ja k ą 

d la d u s z y n a s z e j je s t te n ś w ia t , d o d o m u O jc a 
n a s z e g o , k tó ry je s t w n ie b ie s ie c h , je s te śm y 
w s z y s c y lu d z ie . O  i le p ro s im y g o o d a ry p o­
ż y te c z n e , w y s łu c h a jn a s . J e ż e l i w y c ią g a m y rę c e 
p o rz e c z y ta k ie , k tó re ja k s z a le j z a tru ć n a s 
m o g ą , c h o ć b y ś m y n a ju s i ln ie j o n ie p ro s il i , n ie 

w y s łu c h a n a s , w ła ś n ie d la te g o ż e n a s jk o c h a . 
N ie ra z n a w e t n a s u k a ra e , a m ia n o w ic ie w te d y , 
g d y z a c z n ie m y s z e m ra ć p rz e c iw k o n ie m u , —  
p o n ie w a ż n a s m iłu je . O jc e m n a s z y m b o w ie m 
je s t, i w te d y , g d y n a m c o ś o d b ie ra , i w te d y , 
g d y n a m s w y c h d a ró w u d z ie la . N ig d y p rz e c ie ż 
n ie z o s ta w ia m o d l itw y n a s z e j b e z n a g ro d y . 
J e ż e li n ie d a je n a m te g o , o c o s ię m o d l im y , 
d a je n a m c o ś in n e g o , c o d la n a s s to k ro ć je s t 
p o ż y te c z n ie jsz e . K tó ż z n a s s p rz e c z a ć s ię b ę­
d z ie z B o g ie m w s z y s tk o w ie d z ą c y m ? K tó ż le ­
p ie j w ie , B ó g c z y c z ło w ie k , c o d la n a s je s t 
n a jp o ż y te c z n ie js z e ? M o d lą c s ię , m ó w m y z a w­
s z e , ja k m ó w ił p e w ie n ś w ię ty : „ C z y ń z e m n ą , 
o B o ż e , ja k o w ie sz i c h c e sz . J a w ie m , ż e T y  
m n ie m iłu je s z * * .

Kościół w obronie robotnika.
W 45-tą rocznicę encykliki „Rerum Novarum**.

O g ło s z e n ie p rz e z p a p ie ż a L e o n a X I I I  d n . 
1 5 m a ja 1 8 9 1 ro k u , a w ię c 4 5 la t te m u —  e n c y­
k l ik i  „ R e ru m N o v a ru m“  b y ło e p o k o w e m w y d a­
rz e n ie m d la c a łe g o ru c h u ro b o tn ic z e g o i  c h rz e ś - 
c i ja ń s k o -sp o łe c z n e g o . E n c y k l ik a ta s tw ie rd z i ła 
b o w ie m , ż e is tn ie je k w e s t ja s o c ja ln a , k tó ra w y ­
m a g a ro z w ią z a n ia o d p o w ia d a ją c e g o s p ra w ie d l i­
w o ś c i i s łu s z n o ś c i, a to ro z w ią z a n ie b y n a jm n ie j 

ła tw e m n ie je s t .
O jc ie c ś w . p o d k re ś l iw sz y w  te j e n c y k lic e , 

ż e n a jw ię k sz a c z ę ść lu d u p ra c u ją c e g o z n a jd u je 
s ię w  s ta n ie b ie d y i n ę d z y n ie z a s łu ż o n e j , ja k o 
p rz y c z y n y z a is tn ie n ia k w e s t j i s o c ja ln e j w s k a­
z u je : „ n a g ro m a d z e n ie b o g a c tw w  rę k u n ie lic z­
n y c h je d n o s te k i z u b o ż e n ie m a s ro b o tn ic z y c h , 
s y s te m w o ln o ś c io w y , k tó ry ź le t łu m a c z y w o l­
n o ś ć w ła s n o ś c i , u s u w a ją c je d n o c z e ś n ie re l ig ję 
o d u p ły w u n a ż y c ie g o s p o d a rc z o -s p o łe c z n e * * .

S z u k a ją c ś ro d k ó w z a ra d c z y c h , e n c y k l ik a 
d o m a g a s ię p rz e d e w sz y s tk ie m o d rz u c e n ia s o c­
ja l iz m u , k tó ry  w  p ro g ra m ie s w y m je s t s p rz e c z n y 
z z a s a d a m i re l ig j i i m o ra ln o śc i , a n a s tę p n ie 
w s k a z u je n a t r z y c z y n n ik i , k tó re m a ją d o k o­
n a ć re fo rm y w a d l iw e g o u s tro ju . P ie rw s z y m t 

ty c h c z y n n ik ó w je s t K o ś c ió ł k a to l ic k i , d ru g im  
p a ń s tw o , t r z e c im z a ś —  o rg a n iz a c je z a w o d o w e .

W s p ó łu d z ia ł K o ś c io ła o b ja w ia s ię m . i . w  
te m , ż e n a u c z a o n lu d z i z n o s ić z c ie rp l iw o ś c ią 
n ie u n ik n io n e n ie ró w n o śc i lo s u i k o n ie c z n ą p ra c ę , 
g o d z i i łą c z y w s z y s tk ie s ta n y i p rz y c h o d z i z  
p o m o c ą n a jb ie d n ie js z y m p rz e z a k c ję d o b ro c z y n­
n ą . P a ń s tw o z a ś m a b ro n ić p ra w i s p ra w ie d l i­
w o ś c i, a w ię c i ro b o tn ik ó w w e b e c k a p i ta łu . Ma 
s ta c z a ć o p ie k ą o b y w a te l i e k o n o m ic z n ie s ła b­
s z y c h p rz e z o c h ro n n e u s ta w o d a w s tw o ro b o tn ic z e . 
O rg a n iz a c je z a w o d o w e z a ś s ą p o trz e b n e m i i  
n a j is to tn ie js z e m i c z ę ś c ia m i c ia ła s p o łe c z n e g o , 
k tó re b e z n ic h p ra w id ło w o ż y ć i ro z w ija ć s ię 
n ie m o ż e . P ra c o d a w c y i ro b o tn ic y łą c z ą c s ię 
w  ta k ie o rg a n iz a c je , m o g ą s a m i d u ż o z d z ia ła ć 
d la ro z w ią z a n ia k w e s t j i s p o łe c z n e j. Z c a łe j 
e n c y k lik i w y n ik a je s z c z e , ż e c z y n n ik ie m , tw ó r­
c z y m , b u d u ją c y m je s t ty lk o  z g o d n a w s p ó łp ra c a 
w s z y s tk ic h , a n ie w a lk a , ja k ą g ło s i s o c ja l iz m .



Zapomniany grób polskiego króla — tułacza.
Mało znana legenda o pokucie BolesławaONMLKJIHGFEDCBA 

Śmiałego.
M oże zbyt w ielka odległości czasu jest 

przyczyną, że historja naszych dziejów , nie po­
siada żadnych pew nych szczegółów , o losach 
tu łacaki króla Bolesława Śm iałego, który zbiegł 
po zabójstw ie św . Stanisława Szczepanow skie- 
go na W ęgry i na obczyźnie dokonał żyw ota.

„M ówią, że nienawiść W ęgrów przyspie­
szyła m u dzień ostatni'* — pisze o tern kroni­
karz G allus, żyjący w X III  w ieku. W  następnym 
w ieku K adłubek zapew nia, że Bolesław „nie­
zw ykłą tknięty chorobą, sam sobie śm ierć za- 
dał“ , kom entator K adłubka zaś, Jan D ąbrow a, 
notuje w początkach X V  w ., że Bolesław Śm ia­
ły „zdaniem niektórych, stracił resztę życia na 
pokucie w jakim ś klasztorze na granicy A ustrji 
i K oryntji“ . D ąbrow a dodaje, że na grobie króla 
—  w ygnańca w ow ym klasztorze w idnieje na­
pis łaciński: „Tu leży Bolesław , król, zabójca 
św . Stanisława“ .

W Polsce długo nie w iedziano, gdzie szu­
kać ow ego grobu, aż odkryli go w połow ie X V I  
dw aj duchow ni polscy, biskup w arm iński, póź­
niejszy kardynał Stanisław H ozjusz i W alenty 
K uczkow ski. W  drodze do Rzymu zatrzymali 
się — jak pisze A leksander Przeździecki — w  
karuntyjskiej w iosce O ssjach i tam w kościele 
Benedyktynów zobaczyli nagrobek Bolesław a.

W  dalszych latach przybył do O ssjach ks. 
M arcin Białobrzeski z M ogilna, który od ów­
czesnego opata ossjackiego otrzym ał w ersję o 
ostatnich chw ilach polskiego króla. Bolesław , 
w edług ow ego podania, nie m ów iąc kim jest, 
przyszedł do klasztoru, został braciszkiem i przez 
lat osiem pełnił najniższe usługi. N a łożu śm ierci 
dopiero w yznał spow iednikow i w szystko, jako 
dow ód okazując pierścień królew ski. Po śm ierci 
pokutnika otw orzono jego tłumok i znaleziono 
w nim klejnoty, naprawdę gfcdne króla. Sygnet 
ów m iał być przechow ywany w  skarbcu opact­
w a ossjackiego, pokazyw ano go zw iedzającym, 
zw łaszcza Polakom , aż ktoś z gości przyw łasz­
czył go sobie przed r. 1740.

H istorycy nasi podają w  w ątpliw ość zarów­
no praw dziwość tej legendy, jaki autentyczność 
sam ego grobow ca. W iara ludu jest jednak sil­
niejszą od nauki i zarówno w K aryntji, jak i w  
Polsce w ierzą naogół, że tam nad cichem jezio­
rem górskiem spoczywa król polski, o którym 
w łasna ojczyzna zapom niała.

Komunikaty T. R. P.
Nr. 24.

Redakcja „Przewodnika K atolickiego* 'przy­
znała p. W ładysław owi W ierzbowskiemu sekr. 
K . R. w N ow em mieście nagrodę za opracow a­
ny artykuł o zagospodarow aniu łąk.

Jako nakrodę otrzym ał p. W ierzbow ski 6 
drzewek gruszy i 5 drzewek jabłoni.

Nr. 25.
Pom orska Izba Rolnicza przyznała p. Fran­

ciszce Baranow skiej żonie osadnika z Bielic  na­
leżącej do K oła G ospodyń W iejskich z K roto­
szyn nagrodę za w zorow e przeprow adzenie kon­
kursu drobiow ego i za przeprow adzenie ksiąg 
kontroli nieśności.

Taką nagrodę otrzym ała p. Baranow ska 23 
kurcząt rasy „Kermazyny*'. Zdobyw com nagród 
życzym y dalszych pięknych w yników w pracy 
lachow o-rolniczej. T.R.P.

Nr. 26. Przekazanie reszty składek.
Przypom inam y Zarządom K ołek Rolniczych 

że zebranie Rady TRP. odbędzie się w dniu 27 
V . 1936 r. o godz. 11-tej na sali H otelu Central­
nego w N ow enąieście.

W zebraniu Rady TRP. będą m ogli w ziąć 
udział ty lko prezesi i delegaci tych K ółek Roln. 
które dokonały rozliczenia z Tow . Roln. Pow .

Poniew aż jeszcze kilka K ółek Rolniczych 
zalega z zapłatą składek za rok ubiegły w obec 
tego prosim y o przekazaaie takow ej w term i­
nie do dniu 23 m aja 1936 r.

Nr. 27 Zakup nawozów potasowych.
Spółka A kcyjna Eksploatacji Soli Potaso­

w ych Biuro w Poznaaiu kom unikuje nam , że 
od dnia 1 m aja 36 r. rozpocznP dostarczanie 
naw ozów potasowych na sezon jesienny. Zakup 
naw ozów potasow ych najlepiej kalkuluje się w 
m iesiącu m aju.

Zniżka przy zakupie 21% soli potasowej 
w ynosi w tym m iesiącu 125,— zł. na 1 w agon 
10 tonn soli zaś przy kainicie 12% 65,— zł na 
10 tonn. w agonie.

Przy zakupie naw ozów na kredyt oprocen­
tow anie liczy się dopiero od 1. V II.  1936 r.

Bliższe szczegóły w Biurze Tow . Roln. P.
TRP.

CEBULA.
Cebula jest nadzw yczaj zdrow a, pożyw na i 

dodaje apetytu, gdy jest starannie ugotow ana. 
Cebuja ugotow ana jest najpewniejsza, sm ażona 
najmniej straw na, a pieczona najsm aczniejsza. 
Cebuli przypisyw ano po w szystkie w ieki i u 
w szystkich narodów praw ie m agiczne w łasności. 
W  Egipcie uw ażano ją za św iętą roślinę dla jej 
cudow nych w łasności leczniczych.

Jedzona na surowjo, lub gotow ana jest zna­
kom itym lekarstw em na choroby skórne, jest 
także dobrym środkiem na bezsenność. Chorzy 
na serce w inni jeść dużo cebuli, bo ona czyści 
krew . •

W  roku 1927 przyw ieziono z zagranicy do 
Polski cebuli za 4.222 000 złotych i tak corocz­
nie się pow darza.

U prawiajcie cebulę, lecz bierzeie się do tego 
ostr ożnie. Zaczynąjcie od m ałego i pow iększaj­
cie hodow lę w  m iarę, jak sobie zapew nicie zbyt.

Wskazówki do uprawy cebuli.
1) Cebula lubi dużo ciepła, w obec tego daw aj- 

cie jej stanowisko słoneczne.
2) Cebula potrzebuje sporo w ilgoci, lecz nad­

m iaru nie znosi.
3) G leba pod cebulę w inna być żyzna, prze­

puszczalna i niezachw aszczona.
4) Cebula nie znosi św ieżego naw ożenia, na­

leży ją sadzić na naw ozie jesiennym. N a 
w iosnę daw ać przegniły obornik i kompost.

5) Cebulę m ożna hodow ać z nasienia lub z 
dym ki.

6) Zbiór cebuli z 1-go ha dochodzi od 150q 
do 250q.

Cebula jest ceniona zarówno dla w łasności 
kuchennych, jak djetetyoznych. Podnosi sm ak i 
strawność w ielu środków pokarmow ych i przy­
czynia się do zdrowego i sm akow itego odżyw ia­
nia. Jest atoli duża różnica i gatunku dobrze i 
źle w yhodow anej cebuli. N ajostrzejsze w  sm aku 
są odm iany czerw one, następnie idą żółte, a 
najłagodniejszego sm aku są odm iany białe, któ­
re byw ają używ ane jako jarzyna — gotow ane 
lub pieczone.



Skrzynka pytań i odpow iedzi.
Pyt K iedy należy nacinać korę na pniach drze­

w ek ow ocow ych, które m ają pnie w sto­
sunku do korony zbyt cienkie?

Odp. N ie w iem y, jak ie to są gatunki drzew . 
Jeżeli m am y do czynienia z pestkow em i 
czereśniam i, w iśniam i i śliw am i,) to naci­
nam y korę teraz na w iosnę w zdłuż pnia; 
Chronim y się w ten sposób przed gum o­
w aniem . Jeżeli natom iast są to jab łonie 
lub grusze, to dow odzi to ty lko, że od­
m iana siln ie rosnąca została zaszczepiona 
na kiepskiej przew odniej i w ątpię, aby 
nacinanie w tym w ypadku pom ogło. W  
każdym razie siln iejszy w zrost korony w  
stosunku do pnia nie jest żadną chorobą, 
ale dow odzi, że w przyszłości należy być 
ostrożniejszym przy w yborze odm ian do 
szczepienia w koronie.

Pyt Chcę założyć pastw isko stałe na ziem i 
ciężkiej, o poglebiu glin iastem . Jakie za­
siać traw y i rośliny m otylkow e? G dzie 
m ożna nabyć nasiona i w jak iej cenie?

Odp. N a pastw isko na glebie ciężkiej, o ile jest 
dostatecznie w ilgolna, m ożna zastosować 
następującą m ieszankę na ha: koniczyna 
biała 2 kg. za 1 kg. 1 zł. —  2 zł., koni­
czyna czerw ona 2 kg. z 1 kg. 1,40— 2,80 zł 
kostrzew a łąkow a 7 kg. za 1 kg. 2,50 zł. 
17,50 zł., tym otka 4 kg., za 1 kg. 0,65 zł 
2,60 zł., kostrzew a czerw ona 3,5 kg. za 
1 kg. 4,70 zł. — 16,45 zł., w iechlina łąko­
w a 6 kg. za 1 kg. 4,85 zł. 29,40 zł., m iet­
lica biała 1,5 kg. za 1 kg. 4 zł. 6 zł.
N asiona m ożna nabyć w firm ie : B. H oza- 
kow ski Toruń.

Pyt. Jak niszczyć ognichę w jarzynach?
Odp. W  ostatn ich czasach stosuje się chem iczne 

niszczenie chw astów szerokolistnych. D o 
tego celu używ a się najczęściej azotniaku 
nieolejow anego. D awka azotniaku na 1 ha. 
w ynosi 150— 200 kg. na ha. Rozsiew a się 
azotniak nieolejow any rano po rosie, kie­
dy zapow iada się pogodny dzień. W y ­
siew uskutecznia się w tedy, kiedy ognicha 
m a 3 listk i. N a szerokich i ow łosionych 
listkach ognichy zatrzym a się azotniak i  
w ypali ognichę. N ie w yrządzi on nato­
m iast szkody jąrzynie, gdyż obleci łatwo 
z prosto sto jących i w ąskich listków zbo­
ża, a ponadto listk i zbóż są pow leczone 
w oszczyzną, a stanow i pew ną ochronę 
przed gryzącem działaniem azotniaku. Zda­
rzyć się m oże, że zboże nieco pożółknie, 
w net jednak przyjdzie ono do siebie i 
zacznie rozw ijać się lep iej, skoro zacznie 
się naw ozowe działanie azotniaku.
D o niszczenia ognichy m ożna rów nież 
używ ać kain itu pylastego w ilości 200 kg. 
na ha; postępowanie jest tak ie sam e, jak 
przy azotniaku nieolejow anym .
Jeżeli w jarzynę w siano koniczynę, nie 
m ożna stosow ać do niszczenia ognichy ani 
azotniaku ani kain itu, gdyż w yniszczyli­
byśm y i koniczynę.

Pyt. D zierżaw ię polowanie i w roku budżeto­
w ym 1935/36 gm ina w ym ierzyła m i po­
datek 10 gr. od 1 ha. W kontrakcie 
dzierżawnym płacenia przezem nie tego po­
datku nie przew idziano, ani nie zastrze­

żono. Podobno w b. dzieln icy pruskiej 
obow iązyw ał dotychczas ten podatek ty lko  
obszary dw orskie.
Proszę o poradę w tej spraw ie.

Odp. G m iny zbiorow e m ają praw o dzierżawcom 
polow ania nałożyć podatek od w ykonyw a­
nia praw a polowania w m aksym alnej w y ­
sokości 10 gr. od jednego ha. Podatek ten 
przew idziany jest ustaw ą z dnia 11 sier­
pnia 1935 r. (D z. U . R. P. N r. 106 poz. 
884) o uregulow aniu finansów kom unal­
nych. W  jednym w ypadku ty lko m oże 
być dzierżaw ca polow ania zw olniony od 
płacenia w ym ienionego podatku m ianow i­
cie, o ile w kontrakcie dzierżawnym w y ­
raźnie podkreślono, że podatek od praw a 
polow ania opłaca spółka łow iecka. O ile 
podobne zastrzeżenie w kontrakcie nie 
zostało um ieszczone, dzierżawca polow ania 
obow iązany jest do zapłacenia podatku.
W  ubiegłych latach od obszarów dw orskich 
ściągały podatek w ydziały pow iatowe, 
jednak z chw ilą utw orzenia gm in zbioro­
w ych oddały praw o poboru podatków tym  
ostatn im . K r. z R.
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Brońm y się przed 
chw astam i.

G dyby m ożna było zdobyć ścisłą statystykę 
szkód, jak ie ro ln ictw o nasze ponosi z pow odu 
chw astów , praw dopodobnie w ydałoby się to 
bajką nie do w iary! Próby obliczeń czynione 
w N iem czech, w ykazyw ały, że pół na pół uro­
dzaj m aleje, o ile chw asty nie są niszczone z 
pełną starannością.

I dopraw dy, tak jak w ow ej bajce; chodziła 
czapla po desce —  pow iedzieć jeszcze? pow ta­
rza się co roku, aż do znudzenia o potrzebie 
w alk i z chw astam i, a tym czasem skutek bardzo 
m izerny —  bo... nie m am y w ytrw ałości czy też 
uporu, by w alkę przedsięw ziąć racjonaln ie, a 
w ięc zaczynać ją w e w łaściw ej porze. Podkreś­
lam , „w e w łaściw ej porze“ . to znaczy teraz w e 
w czesnym okresie w iosny, a nie w tenczas, 
kiedy chw ast się po polach rozpanoszy. A  
w ięc zaczynać z nim w alkę w tedy, kiedy go 
jeszcze nie w idać. Jak to zrozum ieć? Chw ast 
—  tak jak każde nasienie, pęcznieje i puszcza 
kły najprzód pod pow ierzchnia ziem i, jeżeli 
w ięc uchw ycim y m om ent przed zasiew em na­
szego zboża, gdy na ro li, w cześnie poruszonej 
w łóką, albo broną, chw ast się ruszy i w ątłe, 
jego łodyżki zaczną się w ić pod pow ierzchnią 
ziem i, w yłażąc już gdzieniegdzie do św iatła 
t w tenczas w jeżdżam y na pole z ostrą brouą, 
to m iljony roślinek m łodych chw asty zostanie 
poszarpany w yrw naych z w ilgotnego środow iska 
a w ięc zniszczym y konkurenta dla naszego 
przyszłego zasiew u.

Ten chw ast, który teraz w zejdzie w śród 
naszego zboża będzie przem iotem dalszych na­
szych starań ku jego niszczeniu, lecz już in ­
nych. Przy siew ie szerokorzędow ym będziem y 
go gnębić gracą zanim w zejdzie —  lub bezpo­
średnio po w zejściu. Robota pójdzie szybko, 
chodź już nie tak jak broną, gdyż użyjem y tu 
narzędzia, którym trzeba tu uw ażnie pracow ać 
by nie niszczyć rzędów zasiew u Przy ręcznem 
gracow aniu bardzo dobrae nadaje się tu strze-
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m ią c z k o , n o rc ro ss , w z g lę d n ie p la n e t i r . n o i  
z w y k ła g ra c a . K o n n e o p e ła c z e b ę d ą d z ia ła ć sz y­
b c ie j , b y le b y ły  le k k ie , a n ie p o trz e b a ic h g łę­
b o k o z a p u sz c z a ć .

W  s ie w a c h sz e ro k o rz u tn y c h , lu b w ą sk o rz ę - 
d o w y c h t rz e b a in a c z e j p o s tę p o w a ć . T rz e b a , ja k  
ty lk o  o g n ic h a w y p u śc i p ie rw sz ą p a rę l is tk ó w , 
p o z a l iśc ie n ia tn i , w e jść n a p o le z o s trą le k k ą 
b ro n ą i p rz e je c h a ć d o b ry m s tę p e m , b y  p o w ie rz c h­
n ia ro l i d o b rz e z o s ta ła w z ru sz o n a . N ie je d e n 
k rz a c z e k n a sz e g o z a s ie w u z o s ta n ie p rz y te m 
w y rw a n y , n ie je d e n n a d e rw a n y , a le o g n ic h a z o­
s ta n ie z n isz c z o n a , b o s ie d z i je sz c z e w  z ie m i 
le k k o . N a sz e z b o ż o w e z a s ie w y p o ty m  z a b ie g u 
u jm ą s ię z p o w ro te m , a n a w e t b ę d ą p o b u d z o n e 
d o s i ln ie jsz e g o k rz e w ie n ia , n a to m ia s t o g n ic h a , 
w y rw a n a z k o rz e n ie m , n ie m o g ą c s ię k rz e w ić , 
z m a rn ie je . N ie w sz y s tk a w p ra w d z ie , b d m o ż e 
s ię p rz y jm ą n ie k tó re ro ś l in k i , a le s to su n k o w o 
b ę d z ie ic h n ie w ie le . Z n isz c z y m y je in a c z e j. G d y 
z b o ż e b ę d z ie ju ż w ię k sz e i b ro n o w a n ie n ie b y ­
ło b y sk u te c z n e , s to su je m y in a e sp o so b y .

Je d e n to z w y k ła p e lo n k a , w y ry w a n ie p o­
sz c z e g ó ln y c h c h w a s tó w . Z ę b y ro b o ta b y ła d o­
k ła d n a , t rz e b a m ie jsc e p rz y m ie jsc u sz u k a ć i  
d e p ta ć p o p o lu . S k u te k n ie z a w o d n y , a le d u ż o 
c z a su t rz e b a n a to p o św ię c ić , a c o g o rsza , ż e 
d e p c z ą c p o le , sp o ro o w sa , c z y ję c z m ien ia p o­
n isz c z y m y . T o  te ż w y m y ś lo n o z n a k o m ity sp o só b 
n isz c z e n ia w  ty m  c z a s ie c h w as tó w p rz e z ro z­
s ie w g ry z ą c y c h p ro sz k ó w ; u ż y w a m y w  ty m  c e lu 
z w y k łe g o k a in i tu p y la s te g o , lu b a z o tn ia k u , ro z­
sy p u ją c te n a w o z y p o ja rz y n n em p o lu p o d c z a s 
ro sy ; o s ia d a ją o n e n a w ło c h a ty m c h w a śc ie i  
p o w o d u ją je g o z n isz c z e n ie . Z b o ż e m a ją c l is tk i  
w ą sk ie i p o k ry te w o sk o w ą w a rs te w k ą , je ś l i 
u c ie rp i o d p y łk ó w  t ru c iz n y , to w  m a ły m s to p­
n iu , g d y ż k rz e w i s ię z k o rz e n ia . P o z a te m a z o t- 
n ia k lu b k a in it d z ia ła ć b ę d z ie ja k o n a w ó z , 
w z m a c n ia ją c z b o ż e i p o b u d z a ją c je d o s i ln ie jsz e­
g o w z ro s tu . A  w ię c p o d w ó jn y sk u te k o s ią g a m y , 
b o —  n isz o z e n ie z ie lsk a i z a s i łe k p o k a rm o w y 
—  d la n a sz y c h z a s ie w ó w . K o sz ta z a s to so w a n ia 
1 0 0 —  1 5 0 k g . a z o tn ia k u lu b 5 0 0 —  6 0 0 k g . 
k a in i tu p y la s te g o n a h a . je s t n a k ła d e m sp o ry m , 
je d n a k z w ra c a s ie z p lo n a c h c z y s te g o z b o ż a .

N a z a s ie w ac h g ro c h u , w y k i i p rz y w s ie w - 
k a c h w  z b o ż a ja re k o n ic z y n , n ie m a m o w y o  
ty m  sp o so b ie n iszc z e n ia c h w a stó w , b o b y s ię 
ra z em z c h w a s ta m i i z a s ie w z m a rn o w a ło . T u  
t rz e b a p le ć , n ie m a in n e j ra d y , o i le z a s ie w n ie 
b y ł sz e ro k o rz ę d o w y , p rz e z n a c z o n y d o g ra c o - 

w a n ia .
P e lo n k a ró w n ie ż m u s i b y ć w y k o n an a n a 

k o n ic z y n ie b ia łe j , g d z ie ro śn ie sz c z a w ik , a to  
je s t b a rd z o w a ż n e , je ś l i c h c e m y o m łó c ió c e n n e 
z n ie j n a s ie n ie .

W re sz c ie n a se ra d e l i, k tó ra b a rd z o p o w o l i 
ro śn ie , n a le ż y n isz c z y ć o g n ic h ę , g d y p rz e ra s ta 
se ra d e lę , id ą c w  p o le z k o są . O c z y w iśc ie t rz e­
b a c ią ć c h w a s t p o n a d se ra d e lą .

P a m ię ta jm y i o o śc ie ! C h w a s t te n c z ęśc io­
w o z m a rn ie je p o d d z ia ła n ie m p y łu  k a in in i tu , c z y 
a z o tn ia k u , a le z k o rz e n ia o d ro śn ie ; to te ż n ie­
m a in n e j ra d y ja k z k o ń c a w  k o n ie c p rz e c h o­
d z ić p o le ja rz y n n e z w ą sk ą ło p a tk ą p o k i lk a - 
k ro ć , w  p e w n y c h o d s tęp a c h c z a su , b y a n i je d­
n e j ro ś l in y o s tu n ie z o s ta w ić , a k o ń c z y ć te z a­
b ie g i w  c h w il i , g d y s ię ju ż ja ż y n a z a c z n ie k ło ­
s ić . O se t, k tó ry ju ż p o te m w y ro śn ie z z ie m i, 
n ie z d ą ż y w y d a ć n a s ien ia p rz e d ż n iw a m i. A le  
n ie ty lk o w  ja rz y n a c h t rz e b a n isz cz y ć o se t, le c z 

w sz ę d z ie , w ię c n a d ro w a m i, n a b u r ta c h , n a p rz y - 
d ró ź k a c h , n a m ie d z a c h , b o in a c z e l n a s ie n ie je ­
g o b e d z ie n a m p o la z a p ask u d z ać —  p rz e la tu ją c 

z w ia tre m .
P o m ija m w a lk ę z p e rz e m , g d y ż to n a le ż y 

d o p ó ź n ie jsz e g o o k re su .
T e ra z p rz y g o d n ie n a le ż y g o tę p ić w  o k o - 

p o w iź n ie , a sz c z e g u ln ie z w ra c a m u w a g ę n a p o­
la k a r to f la n e , g d z ie g o s ię c z ę s to z a s ła b o 

n isz c z y .

R o z m a ito śc i #

Dziwny wypadek w kościele we Florencji.
W ie lk ie p o ru sz e n ie w śró d m ie sz k a ń c ó w 

F lo re n c j i w y w o ła ł w y p a d e k , k tó ry w y d a rzy ł 
s ię p rz e d p a ro m a d n ia m i w  te rn m ie śc ie .

O to p ro b o sz c z k o śc io ła S a n ta M a r ia in  L u n - 
g a rn o , G o tt i, o d p ra w ia ł M sz ę św . W  c h w il i,  
g d y k a p ła n p o d n ió s ł św ię ty k ie lic h , n a p e łn io n y 
b ia łe m w in e m , je d n a k ro p la te g o w in a sp a d ła 
n a b ia ły je g o o rn a t i m o m e n ta ln ie ro z sz e rz y ła 
s ię w  d u ż ą p la m ę k rw a w ą . K ilk a  o só b , k tó re 
s to ją c b l is k o o łta rz a , z a u w aż y ły to z ja w isk o , 
o p o w ie d z ia ło o n ie m n a ty c h m ia s t in n y m , ta k , 
ż e w ia d o m o ść ro z e sz ła s ię w k ró tc e p o c a łe m 
m ie śc ie . M ie szk a ń c y F lo re n c ji u w a ż a ją |to z a  

„ z n a k w o jn y “ .
W ła d z e k o śc ie ln e d o tą d n ie w y p o w ie d z ia ły 

s ię w  te j sp ra w ie .

Paradoksalne cyfry.
O to k i lk a p a ra d o k sa ln y c h c y f r o n a sz e j 

d e m o r ty z a c ji :
Z a k ła d y , ,F o rd a“  w  S ta n a c h Z je d n o c zo n y c h 

w y p u sz c z a ją c o 3 m in u ty g o to w y d o ja zd y sa­
m o c h ó d . D a je to d z ien n ą p ro d u k c ję o k o ło 5 .0 0 0 
w o z ó w . (P rz y m a k sy m a ln e j p ro d u k c j i . ,F o rd“  
w y tw a rz a ł 8 .0 0 0 d z ie n n ie ) .

K ra jo w a p ro d u k c ja sa m o c h o d ó w w  P o lsc e 
w y n o s i ro c z n ie m n ie j n iż sa m „ F o rd “  p ro d u k u­
je .. . d z ie n n ie . W  A m e ry o e w sz y sc y p ra w ie ro ­
b o tn ic y F o rd a , a je s t ic h o k o ło 7 5 -c iu ty s ię c y , 
m a ją w ła sn e sa m o c h o d y . S ta n o w i to t rz y ra z y 
w ię c e j, a n iż e li c a ła P o lsk a p o s ia d a a sa m o c h o­
d ó w . W  P o lsc e l i t r  b e n z y n y k o sz tu je 7 0 g r , w  
S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h —  1 5 g r . C z y c y f ry  te 
n ie w y m ag a ją ja k ie g o k o lw ie k k o m e n ta rz a .

Nagroda dla ucznia Polaka - 15-letni prezydent

Brooklynu rządził miastem 24 godziny.
N O W Y  JO R K . W  w ie lk ic h m ia s ta c h S t. 

Z jed n . is tn ie je z w y c z a j, ż e z p o ś ró d m ło d s ie ż y 
sz k o ln e j , k tó ra w y ró ż n ia s ię d o b re m i p o s tę p a m i 
w  n a u c e , w y b ie ra s ię „ p re z y d e n tó w m ias t '’ , , 
k tó rz y „ rz ąd z ą " m ia s te m p rz e z 2 4 g o d z in y .

T y m  ra z e m z d a rzy ło s ię to w  d w u m ilio n o­
w y m  B ro o k ly n ie , a „ p re zy d e n te m " m ias ta o b ra­
n y z o s ta ł w k o n k u rs ie sz k ó ł p ię tn a s to le tn i 
c h ło p ie c p o lsk i, T e o d o r Ja n k o w sk i.

W y c h o w a n e k s ie ro c iń c a św . Ja n a , m ło d y 
c h ło p ie c , p o w sz e c h n ie c h w a lo n y z p o w o d u 
sw y c h z d o ln o śc i , p ra c o w ito śc i i d o b re g o u ło ż e­
n ia p o d p isy w a ł d o k u m e n ty i , .rz ą d z ił“  B ro o k ly­
n e m p rz e z 2 4 g o d z in y .

C z y je s te ś ju ż c z ło n k ie m

। K s ią ż n ic a K u p e m ik a ń sk a 

w  T o ru n iu


